
Fez przesady.
A kcja  G handiego , k tó ra  wywo- 

■ła rozruchy w szeregu  m iejscow o
ści w Indjach, głównie w dw óch  
Prowincjach: Bengalji i Pendżabie , '  
^tanowi obecn ie  je d e n  z najbardziej 
ak tualnych  tem a tó w  w prasie  całe- 
feo świata. Z e  w zględu jed n ak że  
Qa n ied o s ta teczn ą  znajom ość wśród 
dziennikarzy  e u r o p e ’sicich s tosuków , 
Panu jących  n a  półw yspie  K industań- 
•kim, ośw ietlen ie  sytuacji, po  więk- 
izej części, je s t  pow ierzchow ne i 

Prz1- iadne, a nieraz tez zabarw ione  
tendencyjnością .

Z w raca  n a  to  uw agę  w „Czasie" 
~r* Jan H upka , k tóry  zna dobrze  
lad je  z osobis tego  tam  p o b y tu  i 
Przestrzega p rzed  w yolbrzym .aniem  
znaczen ia  w ypadków , rzek o m o  gro- 
^ cych Anglji rych łą  u tra tą  d o ty ch 
czasow ego panow an ia .

Mimo całej pow agi po łożen ia  
pozyc ja  angielska  w Indjach jeat, 
Jfk  do tąd ,  silna i niazachwiana. 
W praw dzie  Indje liczą tyleż miljo- 
*ów  tubylców, ile jes t  tam  tysięcy 
Ąnjjiiltów, atoli organizacja  i uzbro- 
Jenie dają  im na jzupe łn ie jszą  prze- 
J^egę n ad  ludnością  h induską. T rz e 
ba bow iem  pam ię tać ,  że  te  350 mil
ionów  ludzi w H in d u s tan ie  to  nie 
ed e n  naród , nie jed n a  ra sa  i nie 

jed n a  wiara. T o  kilka od rębnych  
r a *> kilkadziesiąt od ręb n y ch  ludów, 
"^yznających różne  religje, dzielących 
*ię na  niezliczone sekty , różnych  
° d  siebie barw ą  skóry, językiem, 
* topniem  kultury  i t. p.

_O bok  plem ion stojących na  na j
niższym  stopniu  kultury, żywiących 

z u p o d o b an iem  padliną, są  też 
ludy w ysoko  kulturalne Z  re- 
w yznaw anym  tam  jes t  H indu- 

,z/n. M hom etanizm . Buddyzm , Dżaj- 
n *zm, religja Z o ro a s tra  i k ażd a  z 
*ych religij, a zw łaszcza H induizm  
dzieli się na  w ielką  ilość sekt, ró ż 
niących się m iędzy sobą nietylko 
wierzeniam i i zabobonam i,  ale  i ze- 
w n ę trzn .e  znakam i sek t  n a  czołach. 
R ó żn e  lu dy  i różne sek ty  n ienaw i
dzą  s;ę naw zajem . P rócz  tego  lu 
dy  Hindustanir podzie lone  są na  
przeszło  2.000 kast, o za jęciach dzie
dzicznych, w ykluczających  niem al 
m ięd zy k as to w e m ięszane  m a łżeń 
stw a i p rzechodzen ia  z jednej k a 
sty do innej. P rzepaść m iędy k a 
stami idzie tale daleko , że n ie jed n o 
krotnie, gdy cień cz łow ieka niższej 
kas ty  p adn ie  na  jad ło  cz łow ieka ka- 
*ty Wyztzej — to pożyw  enie s taje  
8Ię  n ieczyste  i byw a w yrzucane .  

N iem a popros tu  na ca łym  swie- 
tak  w ew n ętrzn ie  rozbitych spo- 

*czeństw, jak  w H indus tan ie .  A n -  
g,lcy  zaś zna ją  d o skona le  te  s tosun- 

1 i um ie ją  to rozproszkow anie  spo- 
*czne i te w zajem ne nienawiści 

^ ‘ędzy  ludam i i spo łecznościam i re -  
lg!]nemi d o  m istrzow sku wyzyski*

Wać.
• ^ taiLa za s*da: „divide et impera"  

da s ię  n igdz e w św iec ie  z ta- 
'f™ P o w o d zen iem  stosow ać, jak 

g a ś n i e  w  H in d u s tan ie .  W o jsk a  y- 
y lczr ,  których jest na stop ie  poko" 

Jowej kilkaset ty s ięcy , nie są  nigdy
Pozostaw iane wpobliżu kra ju  re-

lecz zaw sze p rzenoszone  
a ieko m iędzy ludność obcą  ra*ą, 

lazykiem  i religją, n ienaw idzoną  i 
n ien a w id ząCą.

N apom inać  też  nie ni-leży, że 
- - n a  część, bo praw ie  część trze- 
^ 1 'd u s ta n u  nie zna jduje  się pod
królP°*re -̂n* ' w ład zą  rządu  wice- 

3 ,a n g 'e lskiego, lecz dzieli się na  
WekP^ -Ud^ielnych państw  i pańs te-  
o kilk Wlelkich jak  cała  A nglja  — 
J-Ia : j  U na ,t°n ii ,ionowei ludności (jak

tych W ., dzi. Półudzielni w ładcy 
, . « i o w  i kra ików , ci różni ma- 

L ' wie, radcow ie, ranow ie, gaj- 
{ a^owie, r i ram o w ie  i nabobow ie , 

,e ęnie w asalam i h induskie j  ce- 
-  rskiej korony, ro g o d z il i  się ze 

wym losem  już o d d aw n a  i są  za- 
t °Wole n i( gdyż nie g nęb ią  ich już 

°ski o przyszłość w łasną  i ich dy- 
im*-5̂ ’ ^ n g l j a  bow iem  gw aran tu je  

’ch n as tęp co m  sp oko jne  pano- 
a n 'e  i używ an ie  n iezm iernych  bo- 
c Y’ Y,zam ' an  ’ za z rzeczenie  się 
Pełnej udzielnosci, posłuszeństw o  

y\lcekróla i niewielkie op ła ty  na  
n ieHo T  C<Sle im Perialne. Dla w schod- 
p rzew a— !stw a tych  w ładców  jes t  to 
w ać  i w ygodnem , że praco-
giclski,. arrn° nic P ° t rzebuj«i- A n- 
? iałe Pałac e aity chronią  ich w spa 
torm ie s t rza ł '  °  d aJ^ im honory  w 
rych liczbę rlkVi P0.Vvitalny c b. o któ- 

Ci pojudzi»? 8Ię bardzo, 
się z p 2 ! ln i . w ładcy n ie  zbun- 

R aczej stan \ v ^ 8(7lą Przeciw Anglji.
f e, w y p ęd zen ie  A J °.b,r° nie w iedz*c>
*°by za soba ; •' , gllkow poetągnę-

P - P a g o w ‘ :ch U padek’ne  przez  G h an d ieg o

n iepos łuszeńs tw o  cywilne i o d m o w a  
w spółdzia łan ia  w tern znaczeniu , by 
setk i tysięcy tubylczych niższych u- 
rzędników, przy po m o cy  k tórych  
kilka tysięcy w yższych  u rzędn ików  
angielskich  rządzi k ra jem , by te  s e t 
ki tysięcy tubylczych funkcjonarju- 
szów odm ów iło  naraz  pełn ien ia  słu
żby, u d ać  się n a  sze rszą  skalę  nie 
może.

Bo do w y ją tków  z p ew n o śc ią  n a
leżeć  b ę d ą  tacy, k tó rzy  m ając d o 
ch o d o w e m ajątk i czy kapitały , m o 
gą się bez  poborów  urzędniczych 
obejść. O lbrzym ia większość tylko 
z tych  pensy j żyje i u rzędów  swych 
n a  to, by  iść n a  n ęd zę  i głód — nie 
porzuci.

M ałe  zaś ubytki w personelu , za- 
s tąp ioneby  były rychło, jeżeli nie 
m iejscow ym i ochotnikami, ta  w każ
dym  razie sp row adzonym i szybko z 
po łudniow ej Afryki, Australji, w zglę
dnie n aw e t  z różnych kra jów  E u ro 
py. W sz ak  jeszcze n a  długo p rzed  
w ielką w ojną za trudn iano  w hin
duskiej służbie kolejowej dość  licz
n ych  Niem ców z Austrji.

Bierny opór tubylczej inteligencji 
i bo jko t angielskich tow arów  może 
być z pew nośc ią  bardzo  niemiłym i 
kłopotliwym, m oże n ie jednego  a n 
gielskiego k u p ca  doprow adzić  n a 
w et do ruiny, ale rządów  angielsk.ch 
w H in d u s tan ie  to nie zachwieje.

N aogół b iorąc to ludność pó ł
w yspu m oże być z rządów  angiel
skich tylko zadow oloną.

R ząd y  te  bowiem  przyniosły tej 
ludności bezp ieczeństw o  życia i m ie
nia, możnośćjśspoKojnej p racy za rob
kowej, d o sk o n a łe  kom unikacje ,  b e z 
s tronny w ym iar spraw :edliwości, d o 
bre  w językach  m iejscowych szkoły, 
o g rom ne  podniesien ie  ro ln ictw a przez 
g igantyczne w pros t  u rządzen ia  n a 
w adnia jące , przez  co tam, gdzie rol
nicy mogli miec daw niej tylko jeden  
zbiór w roku, m ają  obecn ie  dw a 
albo trzy zbiory i tys ięczne g o sp o 
darcze  i ku lturalne urządzenia , k tó 
rych  ludność nie m oże nie o c e m .ć .

A nglicy  wyplenili też zupełnie 
najszkodliw sze zabobony  w radzaju  
palenin  w dów  i m ordow ania  niemo 
wląt płci żeńskiej. Niewątpliwie 
A nglja spełniła  w Indjach wielką 
misję cyw ilizacyjną i panów  nie jej 
p od  wielu w zględam i jest dla tego  
k ra ju  dobrodzie jstw em .

O pozycja ,  n iezadow olen ie  i n a 
m ow y do buntów  p rzychodzą  w 
H in d u s tan ie  mu zdołu t pośród mas 
ludności, lecz zgóry od  se tek  tysię
cy tych tubylców, co pokończyw szy  
niższe, średn ie  i wyższe szkoły — * 
n ierzadko  i un iw ersy te ty  w Anglji i 
m ajac  odziedziczone lul zdobyte  
znaczne  majątki, poczuli się w y
kszta łcen iem  i majątkiem^ narów ni z 
A nglikam i—przez A nglików  jed n ak  
n ie  zostali za rów nych  uznani, i 
s tąd  są  podrażn ien i i pełni n iena
wiści. ['*' ■ ■ - F . -

G łów nym  bow iem  Dlędem A n 
glików iest to, że  tubylców z uni- 
w ersy teckiem  wykszta łceniem , n ie
rzad k o  bogatych  i towarzyi t o  ni- 
czem nie rażących, nie dopuszczają  
n i  s top ie  rew ności do  sw ego tow a
rzystw a. T ra k tu ją  ich zaw rze  jako 
ludzi niższych, k tórych  n ożna wpr i- 
w dzie pociągać  do sk ład ek  na cele 
d obroczynne  i publiczne, którycti 
m ożna  naw e t  czasem  n a  przyjęcie 
do g u b ern a to ra  lub wice króla za
prosić, k tó rych  się jepnak ,  g y z ło
żą  wizytę, n ie  rew izytuje  i kt< rych 
się zaw sze uw aża  za coś niższego 
od prostego  angielskiego żołnierza.

T ak ie  traktoweni© musi budzić 
nienaw iść

I.iczne rzesze  już porozprasza  
nych  po całym półwyspie in teligent
nych  tubylców, t. zw. „b a b u “ — oto 
jes t  ś iodow isko. w k tó rem  G handi 
zna jduje  swych zw olenników  i w 
k tó  em  głównie fe rm entuj,  n iezado
wolenie. M asa jednakże  naoge ł p o 
zos tan ie  b ierną  i r e w o b e ja  w głąb
nie sięgnie.

N arazie  w ięc żad n a  siła, cprocz 
własnej woli, nie jest w  stanie u su 
nąć  A nglików  z Indyj 1 robłem  hin
duski zna jdu je  ś ię  dopiero  w sta 
d jum  p o czą tk o w eg o  rozwoju. A ng  ja 
w ten  albo inny sposób  uśmierzy
pow stan ie .

Jak  A nglja  przeprow adzi po tem  
pacyfikac ję  półw yspu? N a :o p y ta 
nie tru d n o  o becn ie  dać  odpowiedź. 
Z n a ją c  jed n ak ż e  zm ysł organizacyj
ny i polityczny A nglików  — m ożna 
być  pew n y m , że zna jdą  oni rozwią
zanie, k tó re  pogodzi em an cy p acy jn e  
dążenia  patr jo tów  hinduskich  z in
te re sem  p ań s tw o w y m  im perjum  wiel
ko- brytyjskiego.

P rzy k ład em  jest Ir landja i T ran -  
swal.

D.

Zgon vice-marszałka Senatu 
sen. Posnera.

Teł. od w ł. kor. z  W arszawy.
Dziś o godz. 8 wieczorem w maj. 

Piorunów należącym do pp. Niemys- 
kieh zmarł przeżywszy lat 60 wice
marszałek Senatu sen. Posner.

Rozwiązanie delegacji do ro
kowań handlowych 

z Niemcami.
Teł. od w ł. kor. e W arszawy.

D otychczasow y pe łnom ocnik  rzą 
du polskiego d a  ro k o w ań  h a n d lo 
w y c h  z N iem cam i p. min. T w a r 
dowski po skończeniu  prac, zw iąza
nych z zaw arc iem  tego  układu , o- 
puścił W a rsza w ę  i uda ł  się do 
W iednia ,  gdzie stoi na  czele Pol- 
sko-A ustrjackiej Izby H andlow ej.

W  najbliższym czasie po u ch w a
le R ad y  Min. n as tąp i  rozw iązanie  
delegacji  poselskiej do ro k o w ań  
hand low ych  z Niemcami.

U rzędn icy  za trudnien i w d e leg a 
cji powrócili do swych zajęć w p o 
szczególnych m inisterstw ach.

P. minister Kwiatkowski o 
obecnej sytuacji gospodarczej.

WARSZAWA, 8.V. (Pat). Pan m i
nister przemysłu i handlu inż. Kwiat
kowski ■podejmował herbatką w dniu  
8 b. m. w sali recepcyjnej M inisterst
wa przedstawicieli rządu, sfer finan
sowych, przem ysłowo-handlowych o- 
raz rolniczych, celem ułatwienia w za
jemnej wym iany m yśli i poglądów na 
obecną sytuację gospodarczą w zw iąz
ku z natężeniem kryzysu i jego obja
wami. Przyjęcie, które miało charak
ter towarzyski, zaszczycili swą obec
nością m. in.: pp. m inistrowie Prys- 
tor, Janta-Połczjuiski, Staniewicz, Gro 
dyński oraz prezesi Banku Polskiego  
W róblew ski,, Banku Gospodarstwa 
Krajowego gen. Górecki oraz Banku  
Rolnego Ludkiewicz.

WTobec ■licznie zebranych gości p. 
minister podkreślił, nawiązując do o- 
becnej sytuacji gospodarczej, panują 
ce w społeczeństwie stosunki natury, 
materjalnej i psychicznej, uważając, 
że'depresja psychiczna w społeczeń
stwie wydaje się być zbyt przesadną, 
przyczem uwydatnił trudności struk
turalne oraz konjunkturalne.

Następnie p. minister zobrazował 
wytyczne programu gospodarczego 
rządu, zaznaczając, iż pod tym wzglę 
dem posuwam y się stale naprzód, pra
cując za pokolenie własne i przyszłe, 
jak również przedstawił program do- 
Taźny rządu w związku z kryzysem  
oraz możliwości jego złagodzenia. Acz 
kolwiek sytuacja jest ciężka, to jednak 
—  zdaniem p. ministra —  zabiegi rzą
du w kierunku poprawy muszą dać re
zultaty pozytywne. Opinję tę poparł 
szeregiem faktów', wskazujących na 
pomyślny rezultat zabiegów rządo
wych. Am minister uwydatnił rów 
nież iż dają się zaobserwować już pe
wnie zjawiska gospodarcze, świadczą
ce, że w kryzysie gospodarczym nas- 
tępuje stopniow'o tendencja do odprę
żenia. Pan minister z naciskiem  
stwierdził, iż przyszłość Polski budu
jemy na trwałych podstawach pokoju 
politycznego i gospodarczego, przy
czem podkreślił, że jesteśm y państ
wem o ustroju kaptalistycznym, gdzie 
inicjatywa prywatna ma pełne pole 
do całkowitego rozwoju

W  dyskusji, która się wywiązała 
po przemówieniu p. ministra, zostało 
uwrypnklone zaufanie do programu 
gospodarczego rządu i zostało uwy
datnione przekonanie, że kryzys gos
podarczy przeszedł już moment naj
wyższego napięcia i trzeba mieć na
dzieję, że sytuacja gospodarcza wykro
czy niebawem w okres poprawy. 
Szczególnie przyczynić się do tego m o
gą zabiegi Banku Gospodarstwa! Kra
jowego około tworzenia kredytów dla 
podźwignięcia ruchu budowlanego w 
bieżącym sezonie.

Ostateczny tekst konwencji 
w  sp raw ie  pomocy dla 

p ań s tw a  zaa takow anego .
GENEWA, 8.V. (Pat). Na* odbytem  

dziś plenarnem posiedzeniu komitet 
rozjemstwTa i bezpieczeństwa przyjął 
ostatecznie tekst konwencji w spraw ie 
pom ocy finansowej dla państwui zaa
takowanego

Projekt zawńera odpowiednie po
stanowienia oraz ustala procedurę u 
dzielenia tej pom ocy w razie niebez
pieczeństwa wojny lub nastania sta 
nu wojny. Po udzieleniu gwarancyj 
na pożyczkę w' myśl konwencji decy
duje Rada Ligi Narodów, która ma 
prawni ustanawiać warunki użytkowa
nia osiągniętych drogą pożyczki sum 
i wykonywać kontrolę nad ich wydat
kowaniem. Decyzja Rady w tej spra 
wie winna zapaść jednogłośnie, w yłą
czając głosy stron zainteresowanych. 
Przyjęty w' dniu dzisiejszym projekt 
konwencji wejdzie pod obrady wrze
śniowego zgromadzenia Ligi.

DRUSKIEMK
1 Z A K Ł A D  Z D R O JO W Y , P O Ł O Ż O N Y  N A  B R Z E G U  NIEM NA

śród rozległych lasów  so sn o w y ch  —  stacj‘a klim atyczna

Kąpiele solankowe, borowinowe i kwasowęglowe.
K ą p ie le  rz e c z n e  w  N ie m n ie  i k a s k a d o w e  w  R o tn ic z a n c e .

PrzyrodolecTnictwo (kąpiele powietrzna - słoneczne)
H ydropatja, Elektroterapja, Inhalatorjum.

P oby t urozm aicony przez  wycieczki w bliższe i dalsze  okolice, 
czółna na  jez iorach zabaw y  i gry sportowe.

Sezon trwa od 15 maja do 30 września.
Ceny kart kuracyjnych i w anien zniżone.
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W  sobo tę  10 m aja r. b., jako w p ierw szą b o lesn ą  rocznicę 
zgonu na jukochańszego  naszego  O jca  i T eśc ia

R e s t y t u t a  S u m o r o k a
zostanie odpraw ione  w kościele św. Jerzego  o go d r .  9 ran o

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE.
, O  czem  zaw iadam ia ją  krew nych, przyjaciół i zna jom ych  

Z m arłego  D Z I E C I .

WIADOMOŚCI Z  KOWNA
DELEGACJA POLSKA U ARCYBISKUPa 

SKWIRECKIEGO.
.Dnia 8 kw ietnia J. E. ArcybUkup Skwi- 

reck i przy jął delegację -Polaków p arafji W i- 
dzlskiej (pow. W ilkom .). Delegacja złożyła 
A rcybiskupowi podanie, zaopatrzone w 130 
podpisów, z prośbą o przyw rócenie w koście
le w W idziszkach czytania Ew ange.ji w ję 
zyku polskim , które od Nowego Roku zosta- 
• o zniesione. D elegacja została przyjęta b a r
dzo łaskawie. A rcypasłerz oznajm ił, że ro z
porządzenia o skasow anie polskiej Ewange- 
Iji w cate n ie  w ydaw ał i że spraw ę rozpatrzy 
żądając w yjaśnień, na jak ie j podstaw ie tego 
dokonano.
SPRAWA WYBORÓW DO SAMORZĄDÓW 

M IEJSKICH.
Jesien ią  r. b. rozpoczną się w ybory do sa

m orządów  m iejskich na U t„ ie .  K adencja 
rad  m iejskich upłynęła już w r. ub.

ZABÓJCA PETLUKY W  KOW NIE.
D nia 13 b. m. przybyć ma do K owna za

bójca a tam ana P etlury  S. S zw arcbart, k tó ry  
wygłosi odczyt p. t. „M artyrologia żydow ska 1 
Z Kowna Szw arcbart uda się do Rygi, gdzie 
rów nież wygłosi odczyt.

P oszuku je  się
na w ak en tn a  s ta n o w isk o

pom. kierownika
p o w a żn e g o  p rze d s ię b io rs tw a  

h an d lo w e g o  o d p o w ie d n ia  o so b a .
P o ż ą d a n ą  j e s t  z n a j o m o ś ć  b r a n ż y  

t e k t u r o  w o - p a p i e r n i c z e j .
O f e r ty  z  z e l ą e z e n i e m  p i e r w s z o r z ę d n y c h  
r e f e r e n c y j  ty lk o  p i s e m n e  p o d  a d r e s e m :  
Wilno, Wllartska 14 — „Tektura" sp. z o. o ® |
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Karolina ŁuczKowska
Z WEISSÓW

p o  d łu g ic h  i c i ę ż k i c h  c i e r p i e n i a c h  z m a r ł a  w  B o g u  d n ia  8 -go  m a ja  1930 r.
w  w i e k u  la t  87.

<, E k s p o r t a c j a  z w ł o k  z  m i e s z k a n i a  p r z y  ul . R o s s a  10 n a s t ą p i  w  dn iu  
9 m r j a  o g o d z .  7 w ie c z o r e m  d o  k a p l i c y  n a  c m e n t a r z u  R o s sa .

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  o d p r a w i o n e  z o s t a n i e  dn .  10 m a j a  o g o d z .  iG ra n o ,  
p o c z e m  n a s t ą p i  p o g r z e b .

O  c z e m  p o w i a d a m i a j ą  p o g r ą ż e n i  w  g ł ę b o k i m  s m u tk u
" S y n , S y n o w a  I w n u c z ę ta .4

■i W  &

W  pierw szą  bolesną rocznicę  zgonu
3. f  p .

dnia 10 m aja  r. b. o godz. 8V2 . od b ęd z ie  się nabOŻSIfStWO 
żałobne w kościele po DominiKanskim.

O  czem  zaw iadam ia  przyiaciół i zna jom ych

S troskana  Żona.

*rz£H petycji o motanie sesji
nadzwyczajnej Sejinu.

Telefonem od  •młasnege korespondenta z  W arszaw y
w ręczen ia  F an u  P rezy d en to w i p e 
tycji. P o czą tk o w o  p ro jek tow ano , by 
marsz. Sejmu D aszyńsk i na audjencji 
w ręczył ją  P a n u ‘P rezy d en to w i Rzpli- 
tej, j ed n ak  w/g wszelkiego p ra w d o p o 
d o b ień s tw a  w niosek  p rzes łany  będz ie  
na  Z a m e k  rlo ^kancelar ji  cywilnej 
przez kance la r ję  Sejmu. Z w o łan ie  
Sejmu i S en a tu  w o b ec  tego  n as tąp i  
p raw d o p o d o b n ie  23 albo 24 maja.

Dzisiaj w  po łudnie  zostan ie  zło
żony Fanu  P rezy d en to  wł Rzplitej 
w niosek  poselski o zwołanie n a d 
zwyczajnej sesji poselskiej Sejm u i 
Senatu . T e k s t  w niosku  i jegc m o 
tywy są w łonie C en tro lew u już z u 
pełnie  uzgodnione.

W d niu wczorajszym  nastąpiło  
red ak cy jn e  z a k c ń c z e r :e prac i u p o 
rząd k o w an ie  podpisów . D o tąd  je 
szcze nie zostały  u s ta lone  , formy

Zaprzeczenie gen. Radinsza.

Dorzucenie da lsze j ra ty  na 
budow ę pancern ika  „B“ .
BERLIN, 8.V. (Pat). Komisja bud

żetowa Reichstagu odrzuciła 19 głosa- 
1 m i przeciwko 18 pozj'cję, zawierającą 

dalszą ratę na budowę pancernika ,,B“
Nśemiecka-sowieckie ro k o 

wania handlowe.
BERLIN, 8.V. (Pat). Biuro W olffa

donosi, że ambasador niem iecki v. 
Dircken wraca dziś na swe stanowisko 
do Moskwy celem kontynuowania  
niem iecko-sow;eckich rokowań han
dlowych/" których'-' punkt ciężkości 
spoczywał dotychczas w Berlinie. Ro
kowania te podjęte zostaną w dniach  
najbliższych.

Stan liczebny m arynarki 
n iemieckiej.

BERLIN, 8.V. (Pat). Konnsja bud
żetowa Reichstagu przeprowadziła 
dziś dyskusję nad budżetem m arynar
ki wojennej. Ze sprawozdania refe
renta posła socjaldem okratycznego  
Stiicklena wynika, że niem iecka m a
rynarka wojenna liczy obecn:e 698 o- 
fieerów i 9.383 marynarzy.

Niemcy w y sy ła ją  broń eto 
Indyj?

BERLIN. 8.V. (Pat). K om unistycz
na „Hamburger V-olksztg“ zapowiada 
dziś ogłoszenie sensacyjnych rewela- 
cyj o transj irtacb broni i amunicji, 
jakie odchodzą w ostatnich czasacn z 
portu hambursktego do lnd yj.

Tenisowa drużyna polska 
i w Londynie.

L*_»>łD' i, 8.V. (Pat). D zisiaj po połu-dmu 
przybyła do L ondynu tennisow a rep rezen ta
c ja  Polski w  składzie Maks Stolarow, Tło- 
czyński i W arm ińsk i celem  wzięcia udziału 
w m eczu temnisowym o Puhar Davisa Po-iska- 
Anglja. W ieczorem  nasza reprezen tacja  w y
jecha ła  do T orąuay , miejscowości kąpieiow ej 
nad  Oceanem, gdzie mecz zostanie roze-giany 
Zawody, jak  w iadom o, odbędą się w dniach 
10, 12 i 13 m aja. Przeciw nikam i Polaków  są: 
Lee, Sharpe, Collins i Gregory. :

&6łds W4I ioSTSij l  Uli 7 .V 

WALUTY i DEWIZY:

R Y G A , 7.V (A. T .  E.). F rakc ja
soc ja ldem okratów  w sejmie ło tew 
skim w niosła in terpe lac ję  w s p ra 
wie w yw iadu, udzie lonego przez 

■ b. szefa armjt ło tew skiej, gen e ra ła  
,R^dinsza na tem a t  s tanow iska  państw  
bałtyckich  w  ew en tua lne j  wojnie pol- 
sko -s r  yieckiej. P ose ł  Bruno Kalninsz, 

. uzasadn ia jąc  in terpe lac ję  wyraził o b a 
wę, iż o św iadczen ia  g en e ra ła  Ra- 
d ‘? sza m ° g ą  DOgorszyc stosunki 
m iędzy Ł o tw ą  i Sowietam i.

M inister, wojny g en e ra ł  W acce tis  
oświadczył, że  sp ra w a  w yw iadu  g e 
nerała  R ad in szą  będ z ie  ro zp a try w a

n a  p rzez  szefa sztabu, przez min. 
sp raw  w ojskow ych  i m inistra  spraw  
zagraniczny h. Jeżeli o każe  się, że  
g enera ł  R adinsz , udziela jąc wywia- 

P °pełn i ł  w ykroczenie , w ów czas 
ząd w yciągnie  w szystkie  k o n 

sekw encje .

G e n e ra ł  R ad insz  ogłosił wczoraj 
w „Jaunakas  Sinas" ka tegoryczne  
zap rzeczen ie  w yw iadu. O św iad c 7 a 
on, iż n a  wyższych kursach  wojsko
w ych  dla ak ad em ik ó w  po d szed ł  do 
n iego  jakiś s łuchacz, k tóry  p rz ed s ta 
wił się za w spó łp racow nika  dzien
n ika  „ P e a e ja  Brihdi" i naw iązał z 
nim ro /m o w ę  Była to nieobowią- 
zu jąca  w ym iana  zdań  na  rozmai*e 
tem aty  fachow e i polityczne. G ene-  
r*ł n ie  p rzypuszcza ł nigdy, że to, co 
w ypow iedzia ł  w p ryw atne j rozm o
wie, mogło być później opub likow a
ne. G en. R adinsz  stwierdza, iż ż a d 
n e  z państw , nie wyłączając  Rosji 
Sowieckiej, nie zam ierza  p row adzić  
w najbliższym czasie wojny, w obec  
czego wszelkie ośw iadczenia  o u g ru 
p ow an iach  politycznych n a  w y p a d ek  
w ojny należy uw ażać  za bezcelow e.

H >lanoj a . .
Genuyu
Kc vy York . .
O slo ........................
P aryż  . . . . . .
PragŁ
Nowy York kabel . 
S sw ąjcarja  . . .
S to k h o lm .................
W lsa.su . . 
Włochy . . . .
BmIHi w obr. pry w.
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   80
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Włochy rs'ylikowały plan Younga.
RZYM, 8.V (Pat). W dniu 5 b. m. Italja ratyfikowała Pian Younga.

Upały i pożary w St. Zjednoczonych.
LONDYN, 7.V. (A.T.E.) W  północno-za

chodnich stanach  A m eryki no tu ją  nadejście 
fali upałów . T erm om etr iv cieniu w skazuje 
30°. D ługotrw ała susza spowodowała jak  
w iadom o w w ielu m iejscach pożary  lasów, 
których nie zdołano jeszcze ugasić. P łonące

łasy zagrażają poważnie niebezpieczeiistwem 
p ięciu  m iasteczkom  i centralnem u lotnisku 
L akehurst. Ogień zniszczył setki domów 
m ieszkalnych. Tysiące ludzi pozostało bez 
dachu nad  głową.

8% T K. Przem  Pol.
+ '/j%  zisiaekia . •
8% zism sŁia dolarowe . . .
7% z iem sK ie ..........................
*Va% w <rszau.sk e . . . .
8% v!iTS7.aw skta......................
8% K a l i s z a ..............................
8% L u b l i n a ..............................
6 'Jb Ł- dz.t
10% Radom i a ..........................
6% Ob!, poż. koma im. W arsa .
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O Kulturalne współtycle z Ukrainą.
Jeśli istnieje sposób rozwiązania 

kwestji ukraińskiej i jeśli chodzi o 
znalezienie platform y współżycia obu 
narodów, zam ieszkałych w naszych  
południowo - wschodnich w ojew ódz
twach, to —  poza dysonansami, któ
rych trudno jest uniknąć w życiu poli- 
tycznem  —  na polu kultury możli- 
wem jest pełne porozum ienie obu spo
łeczeństw, choćby nawet wbrew woli 
patentowanych przywódców politycz
nych. ”  1

Kiedy jest bowiem  mowa o w spół
życiu obu elem entów narodow ościo
wych, to pierwszym krokiem z pol
skiej strony w tym  kierunku winno 
być poznanie ukraińskiej duszy na
rodu ukraińskiego i  jego kulturalnych  
dążeń, bez względu na takie czy inne 
dążenia polityczne.

Nie należy prowadzić strusiej po
lityki. Musimy wyznać, że społeczeń
stwa polskie dotychczas jest tak w ła
śnie nastawione, że o ukraińskiem ży
ciu kulturalnem wrie bardzo mało, po
m im o ogromnej płodności pisarzy u- 
kraińskich w obecnej dobie. Ta n ie
znajomość zaś odbija sit; w dużej 
mierze ujem nie na wzajem nych sto
sunkach politycznych.

Nie powinno się zapominać, że l i 
teratura ukraińska zajmuje —  po pol
skiej i rosyjskiej —  trzecie zkatei po
ważne miejsce między' słowiańskiem i 
i że wykazuje tendencje dalszego roz
woju. Znalazła ona już żywe zainte
resowanie wśród obcych narodów. 
Jedynie m y,— ufni w naszą wTyższość 
kulturalną —  nie chcem y jej poznać. 
W polskiej literaturze brak np. zu
pełnie tłumaczeń z języka ukraińskie
go, a narazie słabe są widoki na to,' 
ażeby ktoś zabrał się do tej wdzięcz
nej pTacy, która powinnaby wydać 
obfite piony na polu kulturalnego 
zbliżenia obu narodów

A przecież dawniej nie było w spo
łeczeństw ie polskiem takiego zacie
trzewienia i n ienaw iść1 do w szystkie
go, co ukraińskie, i naodwról. Prze- 
ceż wzajemne stosunki niezawsze 
m iały cechy tak silnych obustronnych  
antagonizm ów. W szak 'stniala nawet 
w literaturze polskiej ,,szkoła ukra
ińska", a poeci należący do niej za
chwycali się ukraińską poezją lud o
wą. Czyż najpiękniejszych i najcen
niejszych utworówr poetów tej szkoły 
(Zaleski, Malczewski i inni) nie za
wdzięczamy właśnie ukraińskiej kul
turze ludowej?

Późniejsze czasy zerwały te więzy  
polsko-ukraińskie. Najpierw perfidja 
państw zaborczych, a potem błędna 
polityka nacjonalistów7 z jednej i dru
giej strony zrobiła swroje.

Zrozumiał niew łaściw ość kontynu
owania takiej polityki obóz pomajo- 
wy, który też wprowadził ją na inne 
tory. Pod wpływem  tego budzą się 
pierwsze próby nawiązania zerwa
nych niegdyś węzłów kulturalnych. 
Ludoznawcze Towarzystwo w Krako
wie w swoim m iesięczniku krajo
znawczym „Lud" niem ało miejsca

poświęca ludowi ukraińskiemu. Za 
jego przykładem idą inne towarzy
stwa i zrzeszenia kulturalne polskie. 
Dziś już korzyść w zapoznawaniu się 
z polskiem i kułturalnemi zdobyczami 
ocenia w dużej mierze również i spo
łeczeństwo ukraińskie. Sfery inteli
gencji ukraińskiej znają np. nietylko  
całą literaturę romantyczną z jej ide
ałami wrolnej i niepodległej Polski, ale 
również cały dorobek polski aż po 
dzień dzisiejszy. Czyż np. nie będzie 
dla wielu z nas niemal sensacyjną re
welacją wiadomdść, że przed trzema 
laty wydano doskonały przekład u- 
kraiński „Pana Tadeusza", dokonany  
z niezwykłym  pietyzm em dla naszego 
v leszcza przez wybitnego ukraińskie
go poetę M. Rylskiego, a oddający 
wiernie ducha oryginału? Czyż nie 
większą rewelacją dla niejednego be- , 
dzie wiadomość, >e oprócz „Pana Ta
deusza dokonano licznych tłumaczeń  
utworów MiokJewicza na język ukra
iński, a m ianowicie: „Konrada W al
lenroda" (tłum. St. Czarnecki— Lwów  
1922 r.), „Powrotu taty", „Świtezian
ki", „Romantyczności", (P. Kulisz), 
„Farysa" (Ł. Borowykowski), .Pani
cza i dziewczyny", „Do M. Potoc
kiej" (Kostomariw), „Ody do m łodo
ści" (O. Nawrocki) i Ł d.?

Czyż nie rewelacją będzie dalej, 
że literatura ukraińska przyswiola so
lne liczne przekłady dziel czołowych  
przedstawicieli piśm iennictwa poi 
skiego, jak: ^Faraona" —  Prusa, 
„Chłopów" —  Reymonta, „Dewajtis" 
—  Rodziewiczówny, „Trylogję księży
cową" —  Żuławskiego, „Przedwio
śnie" Żeromskiego, „Skopany świat"
-—Orkana, „Hanię" —  Sienkiewicza, 
„Nowele sybirskie" — Sieroszewskie
go, dalej niektóre utwory Konopnic
kiej, Tetmajera i mnóstwo innych.

Faktem, jest, że społeczeństwo u- 
kraińskie w całości prawie obeznane 
jest z literaturą polśką (bądź z tłum a
czeń, bądź też z oryginałów), podczas 
gdy społeczeństwo polskie nietylko 
nie zna literatury ukraińskiej, chyba 
, tytko jednego Szewczenkę, i to tylko 
z imienia", —  jak powiedział VYł. 
Orkan we wstępie do Antologji współ 
czesnych poetów ukraińskich, —  ale, 
co gorsza nie stara się nawet je poznać 
stając na dalekiem  od prawdy* stano
wisku... negowania jej istnienia.

A tym czasem literatura ukraińska 
nietylko istnieje, ale rozwija się, po
jawiają się w niej pierwszorzędne ta
lenty, których utwory ukazują się w 
tłumaczeniach angielskich, francu
skich, niemieckich, czeskich, utwory 
zaś ukraińskich pisarzy dramatycz
nych wystawiane są na światowych  
scenach w Rzymie, Berlinie i t. d. (np. 
W ynnyczenki —  „Biały niedźw :edź i 
czarna pantera").

Tylko u nas —  o  tern się nie wie. 
Doprawdy więc, byłby czas zrewido
wać w dobrze zrozmmianym w spól
nym interesie stanowisko większości 
społeczeństwa polskiego.

E. Mayer.

Hiszpanja w przededniu poważnych
wypadków.

Usiłowanie przywrócenia dyktatury.

Krwawe rozruchy w Indiach.

P A R Y Ż , 8.V (Pat). „ T e m p s “ d o 
nosi z M adrytu , że dzień w czoraj
szy i część nocy upłynęły  w o cze 
k iwaniu  na bu n t  w ojskow y. W rzen ie  
w śród  s tu d en tó w  pociągnęło  za sobą  
ruch  wśród w ojskow ych, którzy zo 
gniskow ał się w koszarach  Fujano. 
W  ruchu  tym  byli zaangażow ani 
generałow ie  M artinez  A nido, Bar- 
re ra  i Saro.

ju ż  w pon iedzia łek  w ieczoiem  
wiedziano, że wyżsi oficerowie g ar
nizonu m adryck iego  weszli w p o ro 
zum ienie w celu p rzep ro w ad zen ia  
akcji w drodze  gwałtu. U trzy m y w a
no, że rząd  nie roz toczył należytej 
ochrony  doko ła  osoby króla. W ie-

Niespokojny eiement.

Mahometanie sowieccy błagają o pomoc.
LO N D Y N . 7.V (A. T . E.). Król

E g ip tu  F u ad  o trzym ał od kom ite tu  
n a ro d o w eg o  T a ta ró w  nadw ołżań- 
skich i k rym skich  te legram  z p rośbą  
o in te rw enc ję  u rządu  sowieckiego 
w obronie  p rześ ladow anych  30 milio
nów  m uzu łm anów  w Z w iązk u  so 
wieckim T e leg ram  stw ierdza, że 
rząd  sowiecki zam k n ą ł  7500 m e c z e 
tó w  n a  ogólną liczbę 8000 oraz u- 
więził, rozstrzelał lub depor tow ał 
14.500 duch o w n y ch  m uzułm ański ch, 
pozostaw ia jąc  n a  wolności tylko 500. 
„ W  imieniu A llaha — brzmi te le 
g ram  — i iego p ro roka  M ah o m eta  
b łag am y  W  K. M., ako m o n arch ę

p ań s tw a  m ah o m etań sk ieg o  o o b ro 
nę wolności religji naszych  w spó ł
w yznaw ców  oraz o po ruszen ie  su 
m ienia świata  w obronie  religji m u 
zułm ańskie j" .

K om ite t  n a rodow y  wysłał ró w 
nież p o d obne j  treści te legram  do 
M ekki n a  ręce  króla H e d żasu  Ibn 
S auda. W  te legram ie  s tw ierdza  się, 
że  W ielki Mufti m uzu łm anów , za 
m ieszkałych  w Z w iązku  sowieckim  
jest  in te rn o w an y  w M oskw ie  przez  
w ładze sow ieckie  i że ludnoś* m a- 
h o m e tań sk a  nie m oże obchodzić u- 
roczystego  św ięta  Bajramu.

Skutki trzęsienia ziemi.
RANOOON, 7.V. (Pat). O statnie trzę- wych, k tóre zaw aliły się. K om unikacja uie- 

sienie ziemni zniszczyło w iele m ostów  kolejo- g ła  całkow itej przerw ie.

WANDA N. POBACZEWSKA.

Na marginesie bolszewizmu
(Z  powodu odczytu prof. M. Zdziechowskiego p. t. „Kościół katolicki

a bolszewizm“).

A r t y k u ł  p o n i ż s z y  d r u k u j e m y  j a k o  w y 
r a z  i n d y w i d u a l n y c h  p o g l ą d ó w  S z a n o w 
n e j  A u t o r k i  (9 łe d ).

Idea  kom unizm u socjalis tycznego, 
k tó ra  dzierży berło  w Rosji S ow iec
kiej, taka , jak ' w p rak ty czn em  za
s tosow an iu  wygląda, to jakby  idea  
ch rześc ijańska  w k rzyw em  zw ier
ciadle, to jak b y  piekielny g rym as 
A n tych rys ta ,  p rzedrzeźn ia jący  C hry 
stusa. Kom unizm  był n iezaprzecze- 
nie sp ra w ą  p ierw szych A posto łów , 
w yrzeka jących  się rodziny  i ojczy
zny, by  pójść za  C hrystusem . R o 
dziny i o jczyzny, więc d w óch  k a 
m ieni w ęgie lnych  całej naszej etyki 
społecznej.  W y rzek a jący ch  się d a 
lej wszelkich d óbr  m ater ja lnych  i 
wszelkiej własności.

W  myśl obyczai, u s ta lonych  w 
p ierw szych  gm inach  ch rześc ijań 
skich, za czasów  prześ ladow ań , sio
stry i b racia  w Chrystusie  nie p o 
siadali nic swojego, bogatsi z po- 

'm ięd zy  nich uw ażan i byli tylko rfa 
d epozy ta r ju szy  mienia, k >re w 
gruncie  rzeczy było w łasnośc ią  C hry 
stusa, a p rzezeń  ubogich, w dów  i 
sierot. Kościół p ierw szych  w ieków  
w ręcz  zm uszał bogaczy n aw ró co 
nych , by  sw oje bogac tw o  oddaw ali

WALENCJA, 8.V. (Pat). W  związku z ar- kich, grupa studentów  obrzuciła kam ieniam i
tykulem  w w ydaw nictw ie „V atencia‘‘, zawie- fasadę domu, iv którym  mieści się wydawni-
ra jącym  ostrą  k rytykę rozruchów  studenc- ctwo i

W Hiszpan]! spokój.
MADRYT, 8.V. (Pal). K ursujące zagranicą kowicie pozbaw ione podstaw . W szędzie pa- 

w iadomości, dotyczące rzekom ych rozruchów  n u je  spokój, 
w  garnizonach -Madrytu i B arcelony są cał-

Szczegóły napadu raomkrwegn 
pod Bukaresztem.

Relacja p. Lcwey’a.
Telefonem ad w łasnego korespondenta z  W arszawy.

W czoraj rano  pow rócił pociągiem  buka- 
resztańskim  do W arszuw y doradca finanso
wy rządu  polskiego p. Devey, który  jak do
nosiły depesze, padł ofiarą  w ub. poniedzia
łek pod Bukaresztem  napadu  bandyckiego.- 
P an  Devey w następujący sposób opisuje zu
chw ały napad  bandytów  na sam ochód, k tó 
rym  jechali: żona posła polskiego w B uka
reszcie p. Szembekowu, p. I>evey i poseł ru 
m uński w W aszyngtonie p. Davilla. P an  De- 
vey był zaproszony na obiad do ks. Bibesco, 
którego rezydencja le tn ia  znajdu je  się o pół 
godziny juzdy od B ukaresztu. Na obiad była 
zaproszona rów nież p. Szem bekow a żona po l
skiego posła w Bukareszcie, k tó ry  tego duia. 
byl nieobecny poniew aż b ra i udział w u ro 
czystościach zjazdu trzech m in. na granicy 
rum uńskiej.

T rzecim  gościem był p. Davllla obecny 
poseł rum uński w W aszyngtonie T ow arzy
stwo w rucało z obiadu około północy. Pani 
Szem bekow a i p. Davłlla zajm ow ali m iejsca 
ty lne w sum ochodzie a p. Devey siedział na 
p rzedąie j ław eczce obrócony tytem  do szofe
ra  i cały czas prow adził rozm owę z tow arzy
szam i podróży. N agle zwolnieni biegu zm u
siło go do odw rócenia się w stronę szofera t 
wteń zauw ażył grubszy sznur, przeciągnię
ty wzdłuż szosy. D roga by ła  zupełnie pusta. 
Szofer zatrzym ał sam ochód, trzy  m etry  od 
sznura. W tedy wyskoczyło pięciu drabów  z 
czarnem i chustkam i na tw arzach , trzech z 
nich trzym ało  rew olw ery, czw arty fuzję. Pan  
Devey p rędko  poradził p. Szem bekow ej, aby 
zdjęta b iżu terję  i ukryła ją  pod poduszką sa 
m ochodu. Z orjentow ał się bowiem , że zosta
li napadnięci przez bandytów , sam  ęaś scho
w ał pod ław eczkę złoty zegarek, k tóry  nie 
przedstaw iał specjalnej w artości, ic-cz był m u 
drogi iako pam iątka  rodzinna. W  tym  m o
m encie szofer p róbow ał ruszyć dałej. W tedy 
wyskoczyło z tyłu dw óch Innych bandytów  
i strzeliło  w strono sam ochodu. Strzały p rze

biły szyby, na szczęście jednak  nikogo nic r a 
niły. Jeden  z n ich otw orzył drzw iczki sam o
chodu i zażądał by wszyscy wyszli. Pan De- 
vey w ysiadł pierw szy podnosząc ręce do góry 
za nim  p. D avllla, natom iast p. Szembekowa 
nie zdążyła jeszcze wysiąść, gdy jeden z n a 
pastn ików  wszedł do sam ochodu, zerw ał z 
n iej b iżu terję  i na dnie sam ochodu znalazł 
zegarek p. Devcy‘a.

P . D aviiia spokojnie usliow ał przekonać 
bandytów , aby nie rob ili krzyw dy osobom, 
k tóre  są w jego tow arzystw ie, poniew aż pan i 
Szembekowa jest żoną posła polskiego, a p. 
Devey A m erykaninem , zajm ującym  wysokie 
stanow isko. Słowa te m usiały p rzekonać b a n 
dytów , gdyż znacznie oględniej od tąd  postę
pow ali ze sw ojem l ofiaram i. i

Przeszukaw szy kieszenie obu panów , za
trzym ali sobie gotów kę, oddając p. I)eveyowi 
jego portfel i czeki, następnie kazali im  wejść 
do sam ochodu, przecięli jedną z opon, aby 
n ie  pozwolić im zbyt p rędko  wrócić do Bu
karesztu. Sam i zaś skry li się w ciem ności.

P o  pow rocie do B ukaresztu p. D avilla na- 
tychm iust dał znać szefowi policji o napadzie 
k tó ry  też natychm iast z w iększą ilością żan
darm ów  udał się na miejsce rabunku.

P an  Devey strac ił zegarek i dość znaczną 
kw otę pieniężną, p. I)a v LII a też sum ę p ienię
żną, zaś p. Szembekowa postradała  sw oją b i
żuterję.

P an  D erey w charak teryst. d la A m eryka
nów  sposób kończy sw e opow iadanie dzien
n ikarzom  w arszaw skim , zaznaczając, że do
skonale  rozum ie, iż w dzisiejszych czasach 
podobne w ypadki zdarzają  się wszędzie i w 
jego rodzinnem  C hicago m oże częściej niż 
guzieindzlej.

N aturaln ie  każdem u jest p rzykro  stracić 
ti i*chę pieniędzy, pow iada p. D erey, a le  zato 
m iał bardzo  ciekaw ą przygodę, k tó ra  w zbo
gaci jego dotychczasow e dośw iadczenie.

Alarmujące pogłoski.
Rząd Rzeszy niezadowolony z wyjaśnień min. Zaleskiego?

BERLIN, 8-V, (Pat). W  berlińsk iej p . asie 
nacjonalistycznej ukazały  się dziś a larm ują  
ce pogłoski, jakoby rząd  Rzeszy, niezadow o
lony z w yjaśnień m in. Zaleskiego w spraw ie 
przeio łu  w ojskow ych sam olotów  polskich 
iiad P rusam i W schodniem l zam ierzał pono
wić sw oje k rok i i uum agać się od rządu  poi 
skiego przedłożenia dokum entów  śledztw a o-

raz  uk a ran ia  w innych.
W  sferach  m iarodajnych  pogłoskom  tym  

.sprzeczają, podkreślając, iż rząd  wobec oś
wiadczeń m in. Zaleskiego nie zam ierza po

dejm ow ać kroków  w W arszaw ie 1 że ocze
kiw ać będzie znów dochodzeń ze strony  pol
skiej.

Skazanie szpiega.
KATOWICE, 8.V. (Pat). Sąd okręgow y w 

Katow icach rozpatryw ał w czoraj spraw ę 
przy  drw iach  zam kniętych byłego urzędnika 
Związku Polaków  iv Niemczech P aw ła Zlm- 
nola, oskarżonego o .zdradę tajeannic państ

w owych i -współpracę z w ywiadem  państw a 
ościennego.

Po w ysłuchaniu św iadków  sąd skazał o s
karżonego na  1 rok  w ięzienia z pozbaw ie
niem  p raw  n a  2 lata.

35 zabitych, przeszło sto rannych.

H E N D A Y E , 8.V Pat. (H avas).  W e d łu g  don ies ień  z M adrytu , g e n e 
ra łow ie M artinez  A nido, eksm inis te r  sp raw  w ew n ętrzn y ch  i Barrera , były 
kap itan  generalny  Katalonji,  usiłowali przywrócić dyk ta tu rę .  W  zw iązku 
z tem  dw óch  cz łonków  stronn ic tw a libera lnego zwróciło się do gen. Be- 
re n g u era  z oświadczeniem , że  stronnic tw o liberalne będzie  zw alczało 
wszelkie usiłow ania p o n o w n eg o  us tanow ien ia  dykta tury .

SHOLAPŁJH (prow . Bombuy), 8.V. (Pat). 
W  czasie rozruchów  do k tórych doszło tu  w 
dniu dzisiejszym , 25 osób zostało zabitych, 
a zgórą 100 odniosło rany  6 tubylczych ko-

m isarjatów  policyjnych, budynek sąda  oraz 
w iele sklepów  z napo jam i alkoholow cm i zo
stało podpalonych. Na miejsce w ysiane zos
ta ły  angielskie oddziały wojskowe.

,Tym razem musimy odzyskać wolność".
BOMBAY, 8,V. (Pat). P rzem aw iając na 

' w ielkiem zebraniu  pulilicrnem  Patel ośw iad
czył, iż bo jko t społeczny urzędników  stano
wić bęazie  b roń  rów nie skuteczną, jak  n ie 

płacenie podatku  gruntowego. P ate t dodał: 
P ragnę  zw alezać rząd  na  w szystkich fro n 
tach. Nie chcę pokoju  ani dla siebie, ani dla 
rządu . Tym  razem  musim y odzyskać wolność

dziano też, iż istnieje konflikt m ię
dzy w spom nianym i wyżej g en e ra 
łami, n iechcącym i zrzec się roli, 
jak ą  grali w czasie dyk ta tu ry ,  a prem- 
je rem  B erenguerem . Frem jer zdaw ał 
się być  zd ecy d o w an y  nie zmieniać 
linji swej polityki.

O d  poniedzia łku  zauw ażyć  m ożna 
było objawy, pop rzedza jące  groźny 
kryzys, pozw alające  przew idyw ać, iż 
rząd  p o d a  się do dymisji, N a p ręże 
nie sytuacji ustąpiło  całkow icie d o 
piero z nas tan iem  dnia. N iew iado
mo jed n ak  do tychchas  — kończy 
„ T e m p s" — dlaczego p lan o w an a  akcja  
nie doszła  do skutku.

Potworna zbrodnia w leśniczówce.
ŁÓDŹ, 8.V. (Pał). W czoraj kom enda po li

cji pow iatow ej w W ieluniu zaalarm ow ana 
została w iadom ością o potw ornej zbrodni, do
konanej w leśniczówce Zelnw, lasów  p ańst
wowych pod W ieluniem .

Zbrodnię w ykryli okoliczni . w ieśniacy, ■ 
k tórzy  przybyli do lasu po zakup drzew a. 
Nic zastaw szy gajowego 57-letniego W alen
tego Jasińskiego przy sągach d .zew a, udali 
się do pobliskiej leśniczów ki, gdzie w pierw 
szej izbie u jrze li leżącego w kałuży krw i sy
na gajow ego 15-letniego Czesława, w drugiej 
zaś izbie — sam ego Jasińskiego. W ieśniacy

pow iadom oli o tem  policję.
P rzeprow adzone dochodzenie wykazało, 

że Jasińsk i zam ordow any został strzałam i 
rew olw erow em u Po zabiciu go bandyci w pa
dli do chaty , gdzie spotkali syna gajowego 
Czesława w fuzją w rękach. Gdy chłopiec n- 
godzony nożem, upadł na ziemię, bandyci po 
derżnęli m u gardło. Łupem  bandytów  padło 
50 zt. gotów ką, kilka pierścionków , zegarek 
i garderoba. Z atarłszy  ślady, bandyci zbiegli. 
P o licja  prow adzi dochodzenie, którego w yni
ki trzym ane są w tajem nicy.

LWoVv, 8.V. (Pat). „G azeta P o ran n a"  do
nosi z U hnow a w ojew ództw a lwowskiego, że 
w czoraj o godz. 4 po poi. w ybuchł tam  groź
ny pożar w p iekarn i na S tarym  Rynku. P o 
żar w krótce przerzuci! się na sąsiednie za
budow aniu tak , iż znaczna część m iasta sta-

'lęska pożarów.
nęła  w ogniu. Z pom ocą przybyła straż  po 
żarna  z okolicy. Około godz. 7 wiecz. udało 
się ogień zlikwidować. 20-kllka dom ów  spło
nęło doszczętnie. N arazie n ie  ustalono w y
m iaru  szkód, jak  rów nież przyczyny pożaru.

Pożar tartaku
LW ĆW , 8.V. (Pat). Ze S tanisław ow a do

noszą: W  nocy z dn ia  6 na 7 b. in. około godz 
23.30 w ybuchł w M ikulicynic pow iatu N ad
w orna pożar, pastw ą którego padł ta r ta k  
Sobola. W raz z tartak iem  ogień straw ił elek
trow nię, m ieszczącą się obok, a służącą do 
ośw ietlania terenu  tartacznego i okolicy.

Szkody w ynoszą około 300 iys. zł. T artak

i eleKtroiyni.
i e lektrow nia ubezpieczone były w T ow arzy
stwie A sekuracyjnem  na sum ę 31.000 doi. 
P rzyczyna pożaru dotychczas nie stw ierdzo
na. Tej sam ej nocy w tejże m iejscow ośei 
spłoną! dom. P rzyczyna pozu'ru rów nież n ie 
jest znana. W drożono dochodzenie w eełi* 
w yjaśnienia przyczyn obu pożarów .

Tornddo
Zginęły

w Texds.
73 osoby.

DALLAS (stan Texas), 7.V. (Pat). W czoraj 
w ieczorem  w środkow ej części stanu Texas 
szalał to rnado , siejąc wielkie spustoszenie. 
Około 40 osób poniosło śm ierć.

DALLAS, 7.V. (Pał). T ornado, k tóry  szalał 
tu  w okolicy, pow stał w Vaco, poczem pasem 
300-m etrowej szerokości przeszedł przez trzy  
okręgi, niszcząc m iędzy innem i dzielnicę han 
diow ą w N avarro. Uczniowie jednej ze szkół

Komuniści przeri sądem.
KRÓLEWSKA HUTA, 8.V. (Pal). Odbył 

się tu  w czoraj iproces przeciwko dWukn ko
m unistom  z Łagiew nik —  K arm ańskiem u i 
Zawiśle, oskarżonym  o działalność w yw roto
wą. Sąd po  naradzie  skazał pierwszego n a  3 
m iesiące tw ierdzy, drugiego na  2 miesiące 
tw ierdzy.

Kilka dni .przedtem został rów nież skaza

ny  za działalność w yw rotow ą n a  3 m iesiące 
tw ierdzy kom unista  Gaworek P iaśnik . S p ra 
w a o w yw rotow ą działalność przeciw ko ko 
m uniście Migalskiomu z Łagiew nik m usiała 
zostać odroczoną, poniew aż w tym  czasie Mi- 
galski został aresztow any przez niem ieckie 
władze za fałszow anie k a rt cyrkulacyjnych.

Znowu afera poborowa.
ŁÓDŹ, 8.V. (Pat). W czoraj przed sądom 

okręgowym wojskowymi w Ł o d z i stanął kpt. 
dr. W łodzim ierz L ipiński lekarz 10 p. art. 
potow ej, którem u ak t oskarżenia zarzuca, iż 
od 1 m aja  do 19 czerw ca 1928 roku, jako  le
karz na kom isjach ponorow ych w Ław niku 
i P ab jan icach , a  później w Łodzi zw olnił z 
chęci zysku k ilkunastu  poborow ych.

W  czasie rew izji, przeprow adzonej w mie- 
sK-kiiniu ctr. .Lipińskiego, stw ierdzono, iż  m iał

w b iurku  swem kilka podań  w ojskow ych 
oraz n iew yraźną depeszę od skazanego n ie 
daw no m jr. W ołoszynowskiego. Znaleziono 
rów nież 8 tys. zł. gotów ką oraz  3 książeczki 
bankow e, opiew ające każda po 1000 zł. Po-- 
zatem  w drooze obserw acji stw ierdzono, że 
oskarżonego odw iedzała znana  z daw nych 
a fe r poborow ych Bączkowska.

Oskarżony do w iny się nie przyznał. P ro 
ces potrw a przypuszczalnie 3 dni.

Proces fałszerzy dokumentów.
BERLIN, 8.V. (Pat). P rzed  sądem  b erliń 

skim  rozpoczął się dziś w  d rug iej in stancji 
proces przeciw no skazanym  w ro k u  ubiegłym  
na  w ięzienie fałszerzom  dokum entów  b. ra d 
cy rządu  carskiego W łodzim ierzow i O rłow o
wi oraz pom ocnikow i jego Paw łonc wskieniu- 
Sum orokowow i.

O skarżeni zobow iązali się dostarczyć ko
respondentow i bertlińskiem u pism  am erykań 
sk ich  iRnickebockerowi oryginały dokum en
tów, kom prom itujących rzekom o senatora  a- 
m erykańskiego B oraha. D okum enty te okaza-

Międzynarodowy złodziej pod kluczem.
! WAIR&ZAWA, 8.V. (Pat). W arszaw ska po

licja śledcza aresztow ała w  K rakow ie m ię
dzynarodow ego złodzieja Dańko, k tóry  w dn. 
11 m arca  r. b. dokonał kradzieży w hotelu 
E uropejsk im  w  W arszaw ie cennej b iżuterji

w artości 250 tysięcy złotych z w alizki A lfre
da F a lte ra , naczelnego dy rek to ra  koncernu 
węglowego ,,R obui“ B iżuterję w całości ode
brano .
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„BIBLIOTEKA NOWOŚCI"
—  W Y P O Ż Y C Z A  —  — Z A M IE N IA  —  -  K U PU JE —  
C zynna  od godz. II do  18. K aucja  5 zł. A b o n a m e n t  2 zł.

O S T A T N IE  N O W O Ś C I I D Z IE Ł A  K L A SY C Z N E . ‘ ■

do podziału  m iędzy starce, kalek ie  
i w sze laką  nędzę ,  by je składali n a  
o łtarzach, sobie n ieznaczną  tylko 
cześć  zostaw ia jąc . Z m u sza ł  nie siłą 
miecza, ani g rozą kary  doczesnej,  
ale n ak azem  m oralnym , silą opinji 
w szystkich w iernych. O fiara  m ienia 
by ła  konieczną, bo „zaisttf, łatwiej 
w ielbłądowi p rzec isnąć  się przez 
ucho  igielne, niżli bogaczow i wnijść 
do  K rólestw a N iebiesk iego".

Z aża r to sć  ów czesnego  proletar- 
jusza przeciw  posiadaczow i, p o g a r
da  dla ów czesnego  „burżuja" była 
zaiste niem niejsza, tylko z innych  
p o b u d ek  p łynęła  i inaczej się p rz e 
jawiała. Była tak że  n ienaw iść  g ar
stki w ybranych  do całego o to cze 
nia, ale n ienaw iść  inna, św ięta  i 
twórcza: bo n ienaw iść  zła, bo ni
szczenie  go przez pośw ięcen ie ,  mi
łość i dobrow olne m ęczeństw o. 
Punkt wyjścia, zdaw ałoby  się, bliski: 
szczęście ludzkości, z rów nanie  
w szystkich tu  w obliczu Boga, tam  
w obliczu p raw a , podźw ignięc ie  w 
górę  najbardzie i uciśnionych, sp ra 
wiedliwy podzia ł  dóbr idea lnych  i 
m ater ja lnych . Z  tego p u n k tu  w yj
ścia — dw ie drogi: Jedna , Boża, 
p rzez  miłość, wiarę, w yrzeczenie  się

aż po  m ęczeństw o , najw yższy 
szczytowy punkt,  n a  k tóry  dusza  
ludzka w znieść się zdolna. Druga, 
sza tańska ,  przez nienaw iść, a teizm, 
krzyw dę, aż po m asow y m ord, aż w 
m orże krwi i łez, w straszliwą o t 
ch łań  nędzy  i zniszczenia.

O  bolszew ickich okropnośc iach  
słyszeliśmy bardzo  wiele i, zaiste, 
dusza  się w zdraga  i k rew  krzepnie  
w żyłach, jeżeli zas tanow ić  się n ad  
tem  trochę  głębiej. A le  z drugiej 
strony, czy ktoś g lębokc  w ierzący  
nie n  .alby p ra w a  pow iedz ieć  tutaj:

— N iezbadane  są  wyroki Boże?
K t ó ż  mó wi ,  by  n ieszczęsnym

em igran tom -R osjanom  sk robać  m ar
ch ew k ę  i p o w tarzać  dowcipnie:

— A  co? ahal D obrze  wam  teraz?
Ale m ożna  i t rzeba  p rzypom nieć

tym, co pod  niebiosa w ołają  wiel
kim krzykiem, że „tam, za śc ianą  
kogoś  mordują, a m y tu nic!" moż- 
naji t rzeba  przypom nieć  dwie rzeczy:

Pierw sza: k iedy  tu, w Wilnie, w 
tem  W ilnie świętego Krzysztofa, po  
roku  1863 szalał Mur-iwjew, k iedy  
p racow ały  szubienice i całe zas tępy  
szły n a  Sybir, ani jed en  głos, jak  
Rosja  d ługa  i szeroka, ani jeden  
głos nie podn iósł  się w naszej o b 
ronie. N a Białorusi, na. Podlasiu  k a 
to w an o  unit w, kozacy wjeżdżali 
k o n n o  do kościołów, nabijali n a  pi
ki m ałe  dzieci. W  P aryżu  mówiono: 
,,1’o rdre  reg n e  a  V a rso v ie“ i w szy
stko było w porządku . Działo się to 
w X I X  wieku, a  nie różniło °ię wiele 
od  jakichś okruc ieństw  assyryjskich

władców. Nie m am y obow iązku  za 
pom nieć  o tem.

T e ra z  rzecz druga. Coby się s ta 
ło, gdyby  rządy  sow ieckie w Rosji 
zostały  w ten  czy inny sposób  zli
kw idow ane,  a do w ładzy  doszły 
e lem en ty  k o n se rw a ty w n e  lub choćby 
ty lko um iarkow ane?

L ite ra tu ra  j r s t  g łosem  d anego  
narodu . Z ajrzy jm y na los szczęścia  
do  literatury  em igracyjnej. O to  Kras- 
now  i jego książka „Z a  C zertopo- 
łochom ", wizja przyszłej odrodzonej 
Rosji. A u to r  rad u je  się swoją tri
um fującą o jczyzną, w k tó re j  d zw o 
ny  ce rk ;ew ne grzmieć b ę d ą o d W ł a -  
d y w ostoku  po... Kalisz. O to  A łda- 
now, au to r p rzep ięknej,  m ów iąc n a 
wiasem , u nas  zby t m ało znanej 
tetralogji o rewolucji francuskiej i 
Rosji K a ta rzyny  i Paw ła .  T e n A ld a -  
now  nap isa ł  tomik szkiców  n a  roz
maite tem aty , zupełn ie  współczesne; 
za trąca  w nich tak że  i o politykę. 
T rz e b a  p rzeczy tać  n a  w łasne  oczy, 
by  wierzyć, z jaką  pas ją  m ówi tam  
ten  zażarty  przeciw nik bolszewizm u 
o Polsce  z okazji polsko bolszew ic
kiej wojny. P o p ro s tu  nie mieści się 
w skórze. W szystk ie  pom nie jsze  
republiki, k tó re  się od  Rosji o d e r 
wały, nazyw a on tam  czusz’repuoli- 
kami. Polsce nie ośmielił się p rz y 
czepić tego  ep ite tu , ale za to  w in- 
nem  miejscu mówi n iedw uznacznie , 
że w skrzeszen ie  N iepodległe j Polski 
to rozbiór Rosji, rozszarpyw an ie  jej 
żyw ego  ciała. P rzyk łady  m ożnaby  
m nożyć. W y sta rczy  p rzekonan ia ,  że

to sam o  myśli w  głębi duszy w ię
kszość rosyjskiej emigracji. Ż leb y  
było. gdyby  n a  m osk iew sk iem  tronie 
zasiad ł n an o w o  Biały Car.

Nie będz iem y  mierzyć n a  w iadra  
krwi naszej, wylanej od 1772 roku  
po  rok  1920; nie będz iem y d o ch o 
dzić, k to  więcej zniósł: P o lsk a  przez 
cały ten  czas. czy R osja  od roku  
1918 po  dziś dzień. A le  N em ezis  
dziejowa, czy k a ra  Boża, jakko lw iek  
straszna, jest nieunikniona! Nie zgo-- 
dziłabym  się tu  n a  zn a n ą  cy ta tę  z 
Ujejskiego. Miecz nie był tak  zu
pełn ie  ślepy. N aród  rosyjski nie 
zdoby ł  się na  w spółczucie  dla nas, 
p ow stan ia  nasze  u w aża ł  za bun ty  
przeciw ko praw ow ite j  władzy. L ibe
ra lna  inteligencja rosy jska  dziw ow ała  
się nieraz w okres ie  pierw szej r e 
wolucji: „Z  Po lakam i m ożnaby  się
doskona le  „użyć", ale d laczego tak  
koniecznie  up ie ra ją  się przy tem , by 
mówić po  polsku"?

K ażdy  n a ró d  zresztą  m a taki 
rząd, n a  jaki zasłużył.

Mówi się o skuteczności je d n o 
czesnych , w spó lnych  modlitw, p e w 
nie —  to m a  sw ą wielką w agę, ale 
w tak im  razie  i sku teczność  p rze 
k leń s tw  i z łorzeczeń, g rom adzących  
się od  stu  k ilkudziesięciu lat, sku
teczność  tylu skurg i łez, zanoszo 
nych  n ieus tann ie  o rzed  Boży tron, 
musi być tak że  olbrzymia. K to  wie, 
czy to nie nasi w ieszczowie i poeci, 
czy to nie tłumy i poko len ia  po l
skie, ży jące w niewoli, czy to  nie 
o n e  spow o d o w ały  bolszewizm, ściąg-

ocaleni cudem. H uragan zerw ał wyższe p ię tra  
nie w yrządzając żadnej szkody uczniom , k tó 
rzy byli zebran i na parterze.

DaiLLAS, 7.V. (Pat). W edług ostatnich 
w iadom ości, o fiaram i to rnada padło 73 na
bitych, setk i rannych . Szkody są ogrom ne. 
W obec przepełnienia szpitali, m usitu  o o t
worzyć specjalne am bula to rja  w sąsiednich 
budynkach.

ty  się falsyfikatam i. Na rozpraw ie dzis ie j
szej Obrońca O rłow a zażądał w ezw ania stu 
den ta  niem ieckiego K inderm ana, k tó ry  za. 
działalność kontrrew olucy jną skazany został 
w  sw oim  czasie przez rząd  sowiecki na 
śm ierć  i u łaskaw iony następnie dzięki in te r
w encji dyplom atycznej rządu  niem ieckiego 
Zeznania K inderm ana m iały dać in teresu jące 
szczegóły, a  m ianow icie, jakiem i systemom: 
posługiw ał się rząd  sow iecki w propagandzie  
zagranicznej. Sąd odrzucił wniosek.

E '

n«ły go niejako n a  g łow ę zn ienaw i
dzonej Rosji?

A  w tak im  razie  p rzecz b ę d z ie 
m y te raz  sza ty  rozdzierać?

K azim ierz W aliszewski nap isa ł  
k s iążkę  o K a ta rzyn ie  II. W łoży ł Se- 
m iram idzie  P ółnocy  k u n sz to w n ą  m a 
sk ę  i s traszydło  w ygląda w niej 
wcale... wcale... p raw ie  przyjem nie . 
D ziesięć lat tem u  ukazan ie  się takiej 
książki w yw oła łoby  w całej P o lsce  
je d e n  wielki ryk. Z ap o m in am y  dziw 
nie p rędko . M oże to w yższa cnota-.. 
A  m oże to  lekkom yślność?

G w a łto w n e  naw oływ an ie  do p o 
m ocy  sąsiadom , za rzynanym  za 
ściań^, tak ie  targan ie  sumieniami, po- 
w innoby  p row adzić  do  jakiegoś 
k o n k re tn e g o  hasia. A  jaki sż tu m o 
że  być  hasło? Chyba... zb ro jna k ru 
c ja ta  przeciw  bolazewizmowi? Bo 
jakże  inaczej przyjść z tą  pom ocą?

W ilno nie m oże mówić spokojn ie  
o Kosji . i bolszewizmie. P rzeży ło  
d w a  razy bolszewicki, inwazję, n a j 
bardziej ze  wszystk ich  dużych  m iast 
Polski o dczuw a miłe sąsiedz tw o 
I, m oże, bardziej w spółczuje g inącej 
Rosji. Bo n iem a co gadać, jes t  w 
nas  sporo  podśw iadom ej,  lub w s ty d 
liwie ta jonej sym patji  dla duszy ro 
syjskiej, ti , rozlew nej i rzew nej, p o 
etycznej i p ierw otnej,  dzikiej i d o b 
rej p o p rzez  n ieodpow iedz ia lne  ży
wiołow e okrucieństw o. P rzecież  m y 
tu tejsi m am y sporo  w żyłach krwi 
ruskiej, t ro ch ę  ta tarskie j,  a  w sobi« 
dużo  W sch o d u , D laczego  nie p o 
w iedzieć  prawdy? j -
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WIEŚCI I OBRAZKI Z UKAJU
Manewry armji sowieckiej

budzą niepokój wśród pogranicznej ludności.
Z pogranicza donoszą, iż ostatnio 

na calem pograniczu polsko-sowiec- 
kiem odbywa się tranzlokacja sow iec
kich oddziałów wojskowych.

W  ciągu ostatniego tygodnia do 
miast granicznych przybyło kilka ty
sięcy piechoty, kawalerji i artylerji.

W  Borysowie zbudowano specjalne 
hangary dla pułku lotniczego i oddzia
łu balonów obserwacyjnych.

Ludność pograniczna zaniepokojo-

Mianowanie przewudniczącego.Okręgowej 
Komisji Wyborczej Nr. 64— Swiąciany.

P rzew od n iczącym  O kręgow ej Komisji W yborczej  Nr. 64 Ś w ięc ia n y —  
m ian ow an y  został sędz ia  sądu p o w ia to w eg o  w S w ięc ian ach  A lek sa n d er  
Sulk iew icz , zaś jego zastępcą  sędzia  sądu p o w ia to w e g o  w  N ow o -S w ięc ia -
nach  Lubom ir Kuchciń«ki.

C złonkiem  Okr. Kom. W yborczej  w  S w ięc ian ach  m ianow ał w o je 
w o d a  wileńsk i le śn iczeg o  la só w  p a ń stw o w y c h ,  W a c ła w a  R ogalew icza ,  
zaś zastęp cą  urzędnika urzędu z iem sk iego  w  S w ięc ian ach  Józefa G ut
k o w sk ieg o .

Smutny rezultat wesołej zabawy.
dzie po dokonanej

na temi zagadkowemi przesunięciami 
przypuszcza, iż Sowiety szykują się 
do wojny z Polską.

Natomiast według otrzymanych in 
formacyj z bardziej wiarogodnego 
źródła [dowiadujemy się, iż jest to do
roczny przegląd sił wojsk sowieckich  
stacjonowanych na Białorusi sow iec
kiej, w związku z mającemi się udbyć 
w drugiej połow ie maja manewrami.

D onosiliśm y już o tragicznym  epilogu za
baw y we wsi Danilowicze gm iny dw oreckiej 
pow. now ogródzkiego, na k tórej podczas, o 
gólnej bójki rozrąbano  siekierą plecy W a
lentem u Siomusze. »

Pobitego przew ieziono do szpitala sejm i

kowego w Nowogródku, 
operacji — znłftrl.

W innych śm iertelnego pobicia W alentego 
iSioanuchy pociągnięto do odpow iedzialności 
sądow ej.

•test to  sm utny rezu lta t wesołej zabawy.

ŚWIĘCIANY
+  W  im ię praw dy. W  odpowiedzi na 

Wzmiankę zam ieszczoną w Nr 96 „K urjeia  
W ileńskiego" p. t- „'Coś niecoś z Nowyc-h- 
Święcian", od jednego z radnych  m. Nowych- 
Swięcian o trzym ujem y poniższe uwagi, które 
w  inrię bezstronności zamieszczamy. Nazwi
sko aiutoTa redakcji jest znane.

„Jako  radny  m. Nowo-Święcian zmuszony 
jestem  do zabran ia  gtosu w spraw ie artykułu  
-d o • w „K urjcrze W il.“ p. i- „Coś niecoś 

2 Nowych Swięcian", stw ierdzam  z całą s ta 
nowczością, że  czynione uwagi M agistratowi 
711- Nowo-Swięciany przez au to ra  artykułu  
są bezpodstaw ne i n ieodpaw iadające rzeczy
wistości. Nie chodziło, jak  w idać autorow i 
■artykułu „Coś niecoś z Nowo-Święcian,, w 
tym  w ypadku o spraw y gospodarcze M agist
ratu , .lecz o podniesienie w oczach społe
czeństwa i w ładz zachw ianej opinji byłego 
burm istrza p. P io tra  Poniatow skiego, m ając 
*a  względzie nadchodzące w ybory do Rady 
ytiejskiej. Moim obow iązkiem  jest w  imię 
bezstronności, pow iedzieć parę  słów o p. Po- 
niatow skim  i jego „dziele rozpocząłem ", jak 

u to r artyku łu  pisze.
W roku  1925-26 p. Poniatow ski będąc bur- 

d rzem  dokonał w ew nętrznego rem ontu, 
Sposobem gospodarczym , drew nianego bu
dynku  Szkoły Pow szechnej, w ydając na  ten 

' zł- 37000. Po ukończeniu tego słynnego 
rem ontu , budynek zaasekurowa.no z w ielkim  
maciskiem na sumę zl. 24530, poniew aż we- 
ymi szacunku Pow szechnego Zakładu U. W 
■ jest i m aksym alna w artość tego budynku, 

ważam  dail&ze kom entarze w te j spra.wie
2a zbędne. 

P rócz  tego p. Poniatow ski będąc bur-

i pokaźnej liczby m ieszkańców  gminy. N a
bożeństw o w miejscowym  kościele zostaio 
uroczyście odpraw ione przez ks. Adolfa Mo
czulskiego, który  z am bony pięknie przem ó
wi! do przybyłych o znaczeniu obchodzonej 
rocznicy. Po nabożeństw ie utw orzył się im 
ponujący pochód na p lac p rzed  gm iną, na 
k tórym  został w zniesiony kopiec rękam i p ra 
cowników gminnych.Kopiec usypany został 
z zam iarem  ustaw ienia w niedalekiej p rzy
szłości pom nika naszem u ziomkowi Igna
cem u Chodźko, który w  m aj. D.ziewiętnia 
odległym  o 3 kim. od W ojstom ia u rodził się 
i tu ta j p isa ł cenne dzieła. Po przem ów ieniu 
w ójta ip. iPiórewicza odbyły się popisy. Do 
popisow śpiew aczych stanęły cztery zespoły 
Śpiewacze z okolicznych wsi utw orzone s ta 
ran iem  nauczycielstw a. W yróżnił się cliór 
ze wsi K ołpieja. W b. lokalu Domu L udo
wego dziatw a szkolna odegrała obrazek sce
niczny a n a  ostatek dziatw ie rozdano łakocie.

Obchód Rocznicy i w wielu innych m iej
scow ościach naszej gminy rów nież obcho
dzono uroczyście Na ogół cały dzień przy 
sp rzy jającej pogodzie przem inął nader u ro 
czyście i św iątecznit Miejscowy.

B8ENIAK0NIE
- f  Pocieszający objaw . Nie m ożna być 

pod żadnym  względem pesym istą w zapatry
w aniach na  przyszłość naszej wsi. To pew 
ne, że p rzedstaw ia ona teraz godny poża
łow ania pod względem m oralnym  widok 
decz nie zapom inajm y o tern, że pracu je  na  
tem  polu wiele ludzi, k tórzy  naprow dę niosą 
ośw iaty kaganiec do najszerszych w arstw  
narodu . Mam na m yśli nauczycielstw o szkół 
pow szechnych, tych szarych pracow ników , 
co w ytrw ale przez długi p rzeciąg  czasu sieją

. i _’ „ i - et niTł vsłv 71 n r.n fi lriiiltin*v r»rvtłm isti urn by ł jednocześnie prezesem  Z arządu w młode w iejsRe umysły ziarna ku ltu ry  poili 
S & l .  Nowo-ŚwięcianachT Z skiej. Nii ' —  '

m ajątek" S tra iy  J '
inw entarzow ej, które zostały akoby 

f® r. ,e u(e byłoby to dziwnem, gdyby 
r , n. Z , ,U1 księgam i n ie  zaginął leż i bu- 
^900C2Ł y ^ raz- Ogniowej, w artości

,uzu(Pi łnienia pozwolę przypom nieć 
orowi artyku łu  i spraw ę procesu p. Po- 
owsku-go z nie jak im ś p. Mostowiczem 

przyw łaszczenie przez p. Poniatow skiego 
z m ie n i  magi-strackiełl.
T,. ^ Cn,>e usunięty  od pracy społecznej 
k  zeniosl p. Poniatow ski sw oją działalność 

m ny teren . U dając człow ieka nadzw yczaj 
 ̂ znego, sługę Bożego, zbiera co niedzielę 

^ y ^ i ę to  o fiary  na  budow ę kościoła, oraz 
funkcje  s k a l n ik a  K om itetu Budowy 

»scioła. Zdaw ałoby się, że w tak  n iew innej 
ieSCy’ n *e 111026 być n7C złego. Tymczasem 

, P ewne „ale". Otóż zebarne na budow ę 
jp jc io ła  dość pow ażne sum y, nie wnosi p. 
Liin “ tejwow ego Chrześcijańskiego Banku 
^udow ego, z którego pożyczek korzysta 
n  tr s z y ogół, lecz- oddaje je  na procenta 
sh  W*asn 8 r Skę różnym  osobom , co wywołuje 

V?16 oburzenie p ara fjan  d ofiarodawców', 
a r t r  Ze ,e raz  au to r w yżej wspom nianego 
s t y m ając  bogatszy m aterja ł zrobi ze- 
idla'V1̂ 1I' e P rac  P- Poniatow skiego i znajdzie 

-,”J6go rozpoczętego dzieła" w łaściwe o-
Radny.

R o js t o m
fem^i ^b ehód  3 M aja. T rzeci M aj jest świę- 
ęjv _. Uarodowom, wiążcem  nas z w ielką tra- 
<Pod ^ konsty tucji 3-go Maja. W  dn iu  tym  

21wiamy, jak  dalece w ielkim  m usiał być 
Wiedr*'* W narodzie, jak  w ielką m iłość spra- 
IPatr• , o ic i ii postępu, a zw łaszcza gorący 
tnim yZlmt kiedy pomimo ogólnego rozstro ju  
n °  2'cniw ienia serc odrazu  tylu szlachet- 
Wyteź a. ln 4drych m urażów  wyciągnęło ręce, 
°d  mód r<xzum ną wolę, żeby zbudować nowe 
chu a  Stv.W lundam e'Jlty d la  ojczystego gma- 
fo z te r t 'dow ac je  k ie ln ią  m iłości, — nie 
l a ł a " S . St,rorm i6zą, — nie nienaw iścią. Bo-
Pierwsz U 5’" 'da w yrządzona Polsce przez 
1116 bolał tępadek i pohańbie-
stało  się W ydobyć z meigo O jczyznę •— 
Pufrjotfryy Sblacbetną am bic ją  praw dziw ych 
lo d k ie m  b ? zumiRl1’ 2e jedynym  do tego 
Kzenie it]ej  ̂ pop raw a nządu, — wskrze-

Nie bez uciechy np. m ożna obserwow ać 
stosunki we wsi Posolcze W ielkie (3 kim . 
od .Bieniakoń) w  powiecie lidzkim , gdzie już 
od dłuższego czasu niem a i nie było żadnych 
przykrych zajsc ani aw'antur.

Młodzież uczęszcza system atycznie tu  do 
szkoły, lubi nadzw yczaj sw ą nauczycielkę 
(p. Marję Rom anow ską), k tó ra  z całkow itein 
oddaniem  i sam ozaparciem  pośw ięca się p ra 
cy na .polu oświatowem . U rządza rozm aite 
dodatkow e pogadanki, przedstaw ienia — sło
wem odciąga m łodych . starszych od Tgub 
nego alkoholu. Jest to objaw  bardzo  pociesza
jący  i godny uznania. a.

WEREN0W0
-f- 3 M aja w naszym  zakątku. Jeszcze 

nie p rzebrzm iały  echa listu  otw artego J. E. 
Biskupa Łozińskiego, z którego dow iedzieli
śm y się, że w kościele katolickim  w Polsce 
n iem a zw yczaju odp raw ian ia  modłów za tego 
rodzaju  solenizanta, jak im  jest Pierwszy 
M arszałek Polski, tw órca naszej niepodleg
łości, aż oto dow iadujem y się znowu z ust 
proboszcza w W crenow ie, że niem a zwyczaju 
by wr dniu  3 Maja ksiądz odpraw iał modły 
za Rzeczpospolitą! Bez kom entarzy!

Zato nauczycielstw o m iejscowe i okolicz
ne chlubnie zapisało się w pam ięci m iesz
kańców  dzięki troskliw em u przygotow .iniu 
uroczy itości.

Miejscowa ludność bez względu na w yzna
n ie  tłum nie zapełniła całą ulicę .przed d o 
m em  gm innyn gdzie pod gołem niebem  od
byw ała się uroczysta akadem ja. W  uroczy
stości w zięły udział zarówno szkoły m ie j
scowe jak  i z pobliskich wiosek szczególną 
zaś uw agę zw róciła n a  siebie szkoła z Polec- 
kiszek, k tó ra  przybyła do W oronow a ze 
sztandarem  na  20-tu p ięknie ubranych  w o
zach. Odczyt na tem at znaczenia K onstytucji 
wygłosił nauczyciel z Połeckiszek poczetn 
dziatw a szkolna popisyw ała się dek lam acja
m i i śpiewem. D eklam acja uczenicy 4-tcj 
klasy M orawskiej „K oncert Jank ie la"  n ag ro 
dziła  publiczność rzęsistemu oklaskam i. Pod
niosłą uroczystość zakończyło przem ów ienie 
m iejscowego kierow nika p. Cały, k tó ry  
w zniósł okrzyk n a  cześć N ajjaśniejszej Rze
czypospolitej, P rezydenta  oraz Pierwszego 
M arszałka .Polski Józefa  P-iłsuask ego poczem 
dziatw a odśpiew ała ,Rotę“. W ójt gm iny wo- 
ronow skiej obdarow ał całą dziatw ę cuk ier
kam i.

Terminy płatności podatków 
bezpośrednich.

M inisterstwo S karbu  przypom ina p ła tn i
kom  podatków  bezpośrednich, że w m-cu 
m aju  r. b. p łatne są następu jące podatki:

1. w ciągu m -ca m aja  — państw ow y po
datek od nieruchom ości m iejskich  i n iek tó 
rych w iejskich za kw arta ł I-szy r. b., tu 
dzież podatek  od lokali i p laców  niezabudo- 
■wanych za Il-gi k w arta ł r. b.;

2) Uo 15 m aja  — państw ow y podatek 
przem ysłow y od obrotu, osiągniętego w m-cu 
kw ietniu r. b„ przez przedsiębiorstw a h a n 
dlow e I i II  kat. -i przem ysłow e — I—V' kat. 
prow adzące praw idłow e księgi hai dlowe 
oraz przez przedsięD iorstw a sprawozdaw cze;

3. uo 15 u ta ja  — 1-a ra ta  państwowego 
podatku  przem ysłowego od obrotu  za lok  
1929 (11-ga ra ta  p łatna będzie do 15 czerwca) 
z ty tu łu  różnicy pom iędzy kw otą w ym ierzo
nego poda tku  za 1929, a 1 wotą p rzyp isa
nych zaliczek na tenże rok, przez w szystkie 
p rzedsiębiorstw a handlow e i przem ysłow e;

4. Podatek dochodow y od uposażeń służ
bow ych, em erytur i w ynagrodzeń za najem ną 
pracę  — w ciągu 7-u dni po dokonaniu  p o 
trącenia.

Nadto w m iesiącu m aju  p łatne są zaleg
łości odroczone i rozłożone na  ra ty  z te r 
m inem  płatności w  tym  m iesiącu, tudzież po
datk i, n a  k tóre p łatn icy  o trzym ali nakazy 
p łatn icze rów nież z term inem  płatności w 
tym że m iesiącu.

Weź mnie z soba.
Oto jesl w łaściwy tytuł do niniejszego 

artykuliku. Któż to takim  głosem błagalnym  
do .nas przem aw ia? Kogo to m am y zabrać 
ze sobą w podTÓż? Nigdybyście tego nie od- 
giidli. Czując, że zbliża się czas naszego le t
niego urlopu i że, jak  co roku, pow ióczym j' 
się trochę .po k ra ju  — nasza w ierna tow a 
rzyszka podróży — szara książeczka oszczę
dnościow a P. K. O., tak  się w ydziera z nam i 
w podróż. W ie ona dobrze, jak  się nam  w 
podróży przydaje, m a kilkoletnie podtym  
względem dośw iadczenie.

W kaidem  mieście polskiem , w każdym  u- 
rzędzie pocztow ym  m ożem y za okazaniem  
je j podnieść nieco grosza (do 100 zł.) z n a 
szego funduszu podróżnego. Nie w ozim y ze 
sobą w iększych sum , tylko tę cenną tow arzy
szkę — książeczkę P. K. O., n a  k tó re j oczy
w iście mamy- nieco przygotowanego na  pod
róż grosza.

Jest to przecież w ielka w ygoda i bezpie
czeństwo. Nie boim y się okradzenia nas, ani 
nie grozi nam  zguba w iększej sumy. Musie
libyśm y wtedy, jak  -niepyszni w racać do do
mu, pożyczywszy przedtem  w n ieznanem  
mieście n a  bilet. D ziękuję za taką  przygodę 1

Tym czasem  z 'książeczką w w alizie — nic 
nam  nie grozi. W każdem  m iasteczku ocze
kują nas p ieniądze w urzędzie pocztow ym

W ysłuchajm y więc życzliwego i dośw iad
czonego głosu naszej książeczki i weźmy ją  
ze sobą w drogę! Niech się przew ietrzy!

Jeszcze jedno — i to najw ażniejsze, za
nim  zabierzem y książeczkę w podróż zaj- 
rz y j ny do n ie j i spraw dźm y, czy sum a pie
niędzy lam  zapisana w ystarczy nam  w pod
róży. W przeciw nym  razie  — m usim y nasz 
fundusz podróżny — oddać książeczkę na  
przechow anie. Lubicz.

W ilno gości od paru  dni Pana M inistra 
Starzyńskiego, który  przybył do naszego 
m iasta dla zaznajom ienia się -z całokształ
tem spraw  podatkow ych W ileńszczyzny. W 
ciągu ubiegłych dn i p. M inister w izytow ał 
u rzędy skarbow e w ojew ództw a, zaś ~w dnuu 
dzisiejszym  odwiedzi m iejscow ą Izbę P rze 
m ysłow o-H andlow ą. Gruntowne badan ia  prze 
-prowauzone przez p. M inistra dostarczą Mi
nisterstw u Skarbu m ałerja łu , charak teryzu  
jącego obciążenie podatkow e naszych ziem 
n a  'tle ich ogólnej sytuacji gospodarczej.

O -tej sy tuacji trak tow ał nasz a rty k u ł wstę 
p n y  z 30 kw ietnia r. b., n ie będziem y więc 
-wracali do tez już podniesionych. Podkreśli
my natom iast, jako  on ja  w d la  nas szczegół 
n ie j ceny, że w ładze cen tra lne  Rzeczypospoli
te j zerw ały zdecydow anie z szem atycznam  
traktow aniem  W ileńszczyzny i w ojew ództw  
północno-w schodnich, tak  szkodliw em  dla 
naszych gospodarczo osłabionych ziem. 
Przybycie p. M inistra i przeprow adzana p rze
zeń  p race  badaw cze są faktem , potw ierdza
jącym  zm ianę ustosunkow ania się M inister
stwa.

S P O R T
LEKKA ATLETYKA 

Zawody na  odznakę P  Z. L. A. W  n ad 
chodzącą sobotę i n iedz:~lę na  stad jonie 
Sportowym O kr. O środka W. F. W ilno od
będą się pierw sze zawody lekkoatletyczne 
n a  odznakę P . Z. -L. A., w  k tó rych  mogą 
startow ać zaw odnicy stow arzyszeni i nie-sto- 
warzyszemi.

Zgłoszenie Im ienne zawodników w raz z 
zaśw iadczeniem  łekarsaiem  i podaniem  da.y  
urodzenia i adresu  należy przesłać do dn ia  
10 m aja  b. r . na godz. 14-tą d( Okr. Ośrodka 
W. F. W ilno. (LudwisaTska 4 II p.).

Zbiórka zaw odników  na  stadjonie każdo 
razow o n a  godzinę przed term inem  rozpo
częcia się zawodów.

Ciągnienie XXI Loterji 
Państwowej.

We wszystkich kolekturach są już 
do nabycia Losy Loterji Państwowej 
w cenie zł. 10 za ćwiartkę losu. Ciąg
nienie w klasie I-szej w dniu 17 i 19 
maja r. b.

Wobec wielkich szans wygrania 
(co drugi los wygrywa!) polecamy 
czytelnikom  kupno losu Loterji Pań
stwowej i  życzymy szczęścia w grze.

nadanie .t  ,Paost y owo«ei Rzeczypospolitej, 
D-dl i v a n , , a ^ C' i ‘‘j bytow i i zapew nienie 
Liż inne V ^  rozw oju, jak ie  zdobyły .rb ie  
To t e *  an u e jsze  od naszego, narody . —też « i  naszego, narody.

V̂i e | ^ - Vlf™-V P rzez ,u.bi6«f6 lat sto zgorą ; 
° 6zekiLni k jw aw eJ m ?k ń wiele poryw ów  ku 
,VsPotn ^ nym dłu8°  św ltom ’ a jednak  żadne 
r° ;  bU(1a ‘eni6 bÓ111-, pohańbien ia , jak  a chwil 
AVieUu„°nel nadziei nie za ta rło w rażenia 
ciężka. Al ięta K onstytucji. P raca jest 
"Wytrwałoś • 'dIate'8° w łaśnie z tern w iększą 
w łasnym ^ Ją .1>acluim y ten gmach, w znośm y 
®Jrzysz}0,ść y *dk lem i p racą  przyszłość lepszą, 
"“yeh zależ, ' ęc 0 jczy m v  naszej od nas sa-

S e e V b°  °  godz’C7' ko W ojslom  już od samego 
v, ” a ilą na  ’ °*tało zbudzone pobudką 
"rom  j  si u i e K ^ 11 krańcach  m iasteczka.
s z k o t o ^ n 5 •ailipszW i ? '  0t* PTzyby’w:"J'r!cydlbvł -u J  , 2latwv 7 ^ ?w okolicznych wsi i 
SZf długie i r/(°  Jiskich szkół. P iękny
r ,  l^cej dziatw y .znoł>arwnej wstęgi ma- 
i)i(yjZeniil kfłodzieźv ł  czło-nikiń Słow a
kach ę rni€!bieskic'h : en&kiej w stro j u jedno- 
anach " Ara iy  Ogn f l 6 2aPeczkach -konf ed era! 
Stn-- ddział ćt° clJo tn iczej v złotych heł

ezerw istów  i b. w ojskow ych

KUP LOS
21-ej Loterji Państwowej

w szczęśliwej kolekturze

K. G0RZUCH0WSKIEG0
Wilno, Zamkowa 9.

32.000.000 złotych wygranych
Co drugi los wygrywa.

Ciągnienie I-ej ki. 17 i 19 maja rb.
Cena: ćwierć losu— 10  zł., pół losu— 2 0  zł., całego iosu—40 zł. 

Zamiejscowym wysyłamy pocztą. Konto czekowe Nr. 80365

Z pobytu p. Marsz. Piłsudskiego w Wilnie.
^  drugim dniu sw e g o  pobytu  v W ilnie  p. M arszałek Piłsudski odbył  

konfereneje z gen . D ąb  Biernackim i K asprzyckim , oraz przyjął d e legację  
podoficerów  garnizonu w ileńsk iego .

sensację wywołał pieszy spacer Marszałka Piłsudskiego po 
mieście, podczas ktorego o iw ied ził On swoich braci Jana 1 Adama.

P. M arszałek Piłsudski upuszcza  W ilno  w  najbliższych dniach.

Goście węgierscy w Wilnie.
W tprzejeździe z Finlandji do W ar

szawy, dokąd uajde się na zaprosze
nie rządu polskiego, przybędzie dzi 
siaj 9 b. m., pociągiem pośpiesznym  
z Turmont, o godz. 22.30 do Wiina 
węgierski minister wyznań religij

nych i oświecenia publicznego lir. 
Kuno Klebelsberg i zabawi w W ilnie 
przez sobotę. Ministrowi towarzyszyć 
będą radca węgierskiego ministerstwa  
ośw iaty Zoltan Magyary i prof. Zoltan 
Gombocz.

Przyjęcie gości w Uniwersytecie.
Przyjęcie wym ienionych gości w 

Uniwersytecie Stefana Batorego, któ
ry również mają odwiedzić, odbędzie 
się w sobotę 10 b. m. punktualnie 
o godz. 12-ej w Auli Kolumnowej.

Powitalns przemówienia wygłoszą: 
J. M. Rektor ks. dr. Czesław Falkow 
ski w imieniu Uniwersytetu Stefana

B itorego. Prof. Alfons Parczewski w 
im ieniu W. eńskiego Towarzystwa  
Przyjaciół Nauk. Prof. dr. Marjan 
Zdziechowski w im ieniu Towarzyst
wa Przyjaciół Węgier, oraz przedsta
wiciel młodzieży, student W ydziału  
Teologicznego Węgier.

W stęp wolny.

Wybory do rad miejskich.
Jak nas informują, o d n o śn e  w ład ze  mają w y d a ć  w  najbliższym czasie  

zarządzenie  w spraw ie  r o z r s a m a  n o w y ch  w yb o ró w  do rad m iejskich  na  
terenie w o jew ó d ztw a  w ileńsk iego . Z arząd zen ie  to m a równi i  d o ty czy ć  
i wileńskiej R ad y  Miajskiej, której 'kadencja  k o ń czy  się  w  czerwcu' b. r.

W sprawie ostatecznego zlikwidowania 
pożyczki angielskiej

wyjeżdża do Londynu delegacja Magistratu m. Wilna.
Jak się  informujemy, pertraktacje w  spraw ie likwidacji p ożyczk i a n 

gielskiej, zaciągniętej przez miasto W ilno jeszcze  w roku 1913 ob ecn ie  są 
w  pełnym  toku. N a m pcy os iągn ię tego  porozum ienia  w y s o k o ś ć  teg o  długu  
ustalona została  na su m ę mniej w ięcej  2 i pó ł m iljonów zł. (?).

W  celu przeprow adzenia  o sta teczn ych  pertraktacyj z p rzed staw ic ie 
lami wiei ycieli w końcu  b ieżącego  m iesiąca  udaje się do L o n d yn u  s p e 
cjalna delegacja  Magistratu m. W ilna z p rezyd en tem  Folejew sk im  na czele .  
Skład o so b o w y  delegacji d o tychczas  n i c  zosta ł je szcze  defin ityw nie  
ustalony.

Dookoła rezygnacji dyrektora Zelwerowicza.
Jak się dowiadujemy w najbliż

szych dniach ma być zwołane nad
zwyczajne posiedzenie magistratu, na 
którem powzięta zostanie decvzja w 
kwestji ustosunkowania się m agistra
tu do decyzji dyrektora Zelwerowi
cza, poczem sprawa ta zostanie om ó

wiona na posiedzeniu Komisji Teat
ralnej.

Podług uzyskanych jednak przez 
nas informacyj magistrat do rezygna
cji dyr. Zelwerowicza ustosunkow uje  
się negatywnie obdarzając nadal peł- 
nem zaufaniem jego działalność teat
ralną na trenie Wilna.

(p. pułkow nikow i S tefanow i Biestek — do
w ódcy 6 pu łku  piech. Legjonów  za łaskawe 
bezinteresow ne udzielenie o rkiestry ,

p. kap itanow i D ogum i łowi Reszke za dy
rygow anie .podczas koncertu  oraz

p. Lidj'i W inngradzkiej' i jej' zespołowi ta 
necznem u, p. Zygm untow i Dołędze, Chórowi 
D rukarzy  w  osobach prezesa p. S tefana P ie
karskiego i dyrygenta p. W acław a Mołodec- 
kiego za łaskaw y bezin teresow ny udział w  
poranku, tudzież M agistratow i m. W ilna za 
•udzielenie sali.

TE#* fS* i MUZYKA
  T eatr M iejski na Pohulance. Dziś z

okazji Tygodnia Polskiej M acierzy Szkolnej 
przedstaw ienie po cenach najn iższych  od 20 
do l gr. W ystaw ioną zostanie n ieśm ierte lna  
kom eaja A. F redry  „W ielki człow iek do m 
tych interesów " z A. Zelwerowiczem w roli 
głównej. W ciągu dni następnych odbędzie 
sie szeieg widowisk autorów  polskich po ce- 

• 11 ach najniższych z okazji Tygodnia Polsk iej 
Macierzy Szkolnej. Ju tro  w sobotę na p rzed 
staw ieniu  popołudniowem  ukaże s.ię dla dzie
ci i m łoazieży baśń W arneckiego „Cudowny 
p ierścień", w ieczorem zaś barw na opera n a 
rodow a K urpińskiego „Krakowiacy 1 Górale . 
W  niedzielę 11 b. m. po południu „Cudowny 
p ierśc ień" baśń W arneckiego, y  ozorem  
„Błędny bokser"  W. Smólskiego.

—  W ystępy E. Bodo. Niezwykłe z iinie- 
resow anie w yw ołała zapow iedź w ystaw ienia 
am erykańsk iej sztuki „Śpiewak jazzban lu 
z w ystępem  znakom itego artysty  tea tru  Mor
skie Oko, oraz bohatera  w ielu film ówlEuge- 
mjusza Bodo. W  sztuce b io rą  udział w ybit
niejsze siły  zespołu poa  reżyserją  A. Zelwe
row icza, chór synagogalny, girlsy, chórzystki 
i sta tysłk i. D ekoracje i kosljum y według 
projektów  W. M ałkowskiego. Prerii jera  za
pow iedziana na w torek najb liższy  13 b. m.

—  T eatr M iejski L utn ia . W ystępy T eatru 
Rosyjskiego z Rygi. Dziś odbędzie się p ierw 
szy w ystęp znakom itego zespołu T eatru  Ro
syjskiego z Rygi. W ystaw ioną zosianie w ar
tościow a sztuka A. Czechowa „Trzy siostry". 
Ju tro  wy sobotę „Gniazdo szlacheckie" z po 
wieści Turgieniew a. R epertuar dalszych wi 
dowi&k zapow iada w poniedziałek „M iesz
kanie Z ojk i" B ułhakow a, we w torek „B urza" 
Ostrowskiego. B ilety n a  wszystkie pr.zedsta 
w ienia są do nabycia w  kasie zam aw iań 
11—9 w.

— Rewja w ileńska. O statnio w ystaw iona 
rew ja „F iglik i m ajow e", k tó ra  osiągnęła 
w ielki sukces artystyczny  ukaże się raz jesz 
cze w  niedzielę nadchodzącą 11 b. m . na  
przedstaw ien iu  popoiudniow em  po cenach 
zniżonych

— P oranek  E jsm onJu  i M odrakow skiej 
dla dzieci, w najbliższą n iedzielę o 12 w poi. 
wywoła} wielkie zainteresow anie. Zarów no 
osoby znakom itych w ykonaw ców , jak  i bo 
gaty dobór program u d a ją  rękojm ię, że b ę 
dzie to p raw dziw a a trakc ja  da  m lilusińskich. 
Szkoły, p rzedszkola i inne grupy  dzieci od 
10 osób wzwyż o trzym ują  w sekre tarjac ie  
L utni znaczne zniżki. Bilety w kasie L u tn , 
od 50 gr. do 3.50 zł. Szczegóły w  afiszach.

A D J 0
Z.Komisji Teatralnej.

Wczoraj wieczorem w lokalu m a
gistratu odbyło się posiedzenie Komi
sji Teatralnej, na którem miała być 
rozpatrzona głośna obecnie sprawa 
rezygnacji p. Zelwerowicza z zajmo
wanego stanowiska dyrektora teatrów  
m iejskich w W ilnie.

Komisja jednak przeszła narazie 
do porządku dziennego nad zgłoszo- 
nem  ustąpieniem dyr. Zelwerowicza, 

‘ zajmując się jedynie kwestją organtza 
cyjną poniedziałkowego wystawienia

„Przestępców" dla grona zaproszo
nych gości z świata literackiego, pra
sy oraz przedstawicieli władz i orga- 
nizacyj społecznjTch po którem odbę
dzie się zebranie dyskusyjne n. t. sztu
ki, która wywołała w W ilnie tak w iel
kie poruszenie. Istnieje b. poważna 
m ożliwość cofnięcia zakazu grania tej 
sztuki i  wejdzie ona w takim razie po
nownie na repertuar teatru miejsKie- 
go na Pohulance.

K R O N I K A
Dziś: Grzegorza M. 
Jutro: Izydora Or.

W schód słońca—g. 4 m. 53 
Zachód .  —g. 7 m. 13

1548-3 ^
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Spostrzeżenia Zakładu Meteorologjl U. S. B. 
w Wilnie z dnia 8/V—1930 roku.
Ciśnienie średnie w milimetrach: 759 
Temperatura średnia: 4  14“ C

najw yższa: +  18° C 
» najniższa: 3° C

O pad w m ilim etrach: —
Wiatr przew ażający: południowo-wschodni, 
Tendencja barom .: spadek nast w zrost.
Uwagi: wichura.

4 I 0 M H

— D yrektor Kolei Państw ow ych w WUnle 
in i . K. Falkow ski ,pow rócił w dniu  9 m aja 
z W arszaw y i ob jął urzędow anie.

MIEJSKA
„ — R eorganizacja robót wodociągowo- 
kanalizacyjnych. N askutek uchw ały Rady 
M iejskiej, polecającej dokonanie  reo rgan iza
cji w dotychczasow ym  systemie prow adzenia 
robót w odociągow o-kanalizacyjnych — po
czynione już zostały, jak  się dow iadujem y, 
przez M agistrat kroki w  k ierunku  realizacji 
te j uchw ały. W  zw iązku z tem  na dzień 
9 b. m . wyznaczone zostało nadzw yczajne 
posiedzenie M agistratu, pośw ięcone w yłącz
nie rozw ażaniu  te j sprawy. Na posiedzeniu 
tem  ma być opracow any ogólny p lan  reo r
ganizacji system u robót, zm ierzający do usu 
nięcia n iedokładności i b raków , w ykazanych 
pTzez K om isję R ew izyjną, k tó ra , jak  w ia 
dom o, w sw oim  czasie p rzeprow adziła  gnw - 
.ow ną rew izję  robó t w odociągow o-kanaliza
cyjnych.

—  L ikw idacja  robó t m iejsk ich . Ze w zglę
du n a  b rak  kredytów  M agistrat m. W ilna
zam ierza przeprow adz.ć  stopniow ą likw ida
cję  m iejskich robó t, k tó re  w przew ażającej 
łktsci prow*dJ >ne były  jedynie w celach za- 
ti udn ien ir bezrobotnych.

W  myśl zam ierzeń M agistratu z dniem  
b. m . m a ją  być zredukow ani robotnicy  

sam otnicy, w  10 d n i późn iej robo tn icy  obr 
czeni m a łą  rodziną. Z dniem  zaś 1 czerw ca 

T' lPozos“ała k a teg o rja  zatrudnionych obec
n ie  n a  robo tach  m iejskich  robotników .

aznaczyć należy, iż rea lizac ja  powyż- 
10OT°osób*11 MagistratlJ pozbaw i p racy  zgórą

Kto m a staw ić się na  K om isję pobo
row ą? Dziś 9 b . m . w 6 dniu  poboru  to c z 

ka  1909-go n a  K om isję poborow ą (Bazyl- 
jan ska  2) w inni są  staw ić się wszyscy m ęż
czyźni u rodzen i w  tym  roku  z nazw iskam i 
rozpoczynającem u się na  literę F  oraz z n a 
zw iskam i rozpoczynającenii się na  literę  G 
zam ieszkali w  obrębie III, IV i VI .kom isaria
tów  P. P .

'Poborow i z nazw iskam i rozpoczynające- 
m i się n a  lite rę  G z terenu  I, II  i V komi- 
sarja tów  inn i są stawić się do przeglądu 
w dn iu  12 b. m.

LITERACKA
— VII N iedziela K am eralna dn. 11 m aja  

zaw iera n ieznane w W ilnie d z ie ła ; Beetho- 
vena (kw artet fortepianow y), Szeliguwskiego 
(kw artet smyczkowy) i Lefelda (sekstet 
sm yczkowy). Początek  punktualn ie  o 8 wiecz. 
w  siedzibie iZwiązku L iteratów  O strobram 
ska  9. Pojedyńcze k a rty  w stępu przy  
w ejściu.1

PIĄTEK dn ia  9 m aja  1930.
11.58; Sygnał czasu z W arszaw y. 12.05: 

Gramofon. 13.10: K om unikat m eteoj-jlogicz- 
■ny z W arszaw y. 15.35; Odczyt d la  m atu rzys
tów „Połlska W spółczesna" 16.10: ProgTam 
dzienny. 16.15: Muzyka lekka. 17.00: K om u
n ika t L. O. P . P . 17.15: „Czego ludzie nie 
w ym yślą?" —  odczyt. 17.45: K oncert o rk ie 
stry  dętej. 18.45: „Skrzynka pocztow a 113". 
19.10: Audycja poetycke: „W iosna w poezji". 
19.40: P rog ram  na sobotę, sygnał czasu i ro z 
m aitości. 20.0: P ogadanka m uzyczna. 20.16: 
Festival m uzyki francusk iej z F ilharm onji 
W arszaw skiej. Po koncercie kom unikaty . 
23.00: „Spacer detektorow y po E uropie".

SOBOTA, dn ia  10 m aja  1930.
11.58: Sygnał czasu z W arszaw y. 12.05: 

G ram ofon. 13.10: K om unikat m eteorologicz
ny z W arszaw y. 15.15: O dczyty d la  m atu rzy 
stów : 1) Rola Polski wobec E uropy Z achod
niej, 2) P o lska W spółczesna. 16.00: T ransm i
sja  nabożeństw a m ajow ego z K lasztoru na  
Jasn e j Górze w Częstochowie. 17.00: Kom. 
W il. Tow. G rganizacyj i Kółek Rolniczych. 
17.15: „W  świetle ram py" feijetom tea tra ln y , 
17.35: „Co nas bo li?" 17.45: A udycja dla. 
dzieci. 18.50: „Polskie utw ory  gw arow e —  
pogad. wygł. H elena Rom er - O chenkow ska. 
1915- Program  n a  następny  tydzień  i ro zm a
itości. 19.50: ,iL szerokiego św iata". 20.00: 
Sygnał czasu. 20.15: H um oreska. 20.30: Kon
cert laureatów  B uJapesztańsk ie j A kadem ji 
Muzycznej. Po  koncercie kom unikaty  23.00; 
Muzyka z p ły t gram ofonow ych.

spraw y  źvpow5ttig N A  W I L E Ń S K I M  B R U K U
— S ekre ta rja t Św iatow ej O rganizacji Ży

dow skich Inw alidów  wdów i siero t w ojen
nych i b. uczestników  w ojny donosi, że 
w dniach 9, 10 i 11 m a ja  b. r. odbędzie się 
w P aryżu  konferencja przedstaw icieli p a ń 
stwow ych Związków  w chodzących w skład 
Światowej O rganizacji.

Z Polsk i w yjeżdżają na  tę  konferencję 
P I poseł Zwi H eller ze Lw ow a i Zacharjas* 
J-ułan z W ilna.

D elegacja pow yższa weźmie też udział 
w  krajow ym  Zjeździe inw alidów  żydow skich 
i b. uczestników  w ojennych F ran c ji, k tó ry  
w tym  sam ym  czasie św ięci jubileusz swego 
15 letniego istnienia.

ą  m iB S & H L  1 S T o w a a z Y M a
~ , w  °b ro n le  polskości naszych  m ałych  

ro d a k ó w .-W W ileńskim  U rzędzie W ojew ódz
kim  odbyło się w ostatn ich  dn iach  pod p rze
w odnictw em  p. w ojew odziny Jadw igi Racz- 
kiewtczo ej zebranie zarządu  W ojew ódz- 

KP1P ltetI 1; .- Z w itk u  O chrony Kresów 
, 6hodm ch. Głównym przedm iotem  obrad  
by ła  sp raw a przy jęc ia  dzieci polskich z Ni< - 
n u e :, G dańska 1 niem ieckiego Śląska n a  ko- 
lonje le tn ie , o rganizow ane na  teren ie  W ileń- 
szt yzny oTaz do dw orów  n a  wsi. Z arząd 
uchw alił p rzy jąć  n a  kolon je letnie 100 dzieci, 
k tó re  bedą rozm ieszczone w poszczególnych 
kolonjach . P onadto  pow zięto szereg uchw a1, 
zm ierzających  do jeszcze w iększego spopu 
laryzow ania  w naszem  społeczeństw ie idei 
o t  m y  dzieci polskich  z Niemiec, Gdańska 
1 Śląska przed germ anizacją.

W  ob radach  uczestniczyli rów nież delegat 
Z. O. K. Z. z W arszaw y J. K obrzyński, prezes 
>bwodu północnego Z. O. K. Z. w B iałym sto
k u  C. G ałasiewicz i delegat tego obw odu L. 
Ślusarczyk oraz naczelnik  w ydziału p racy 
i opieki K. Jocz, u trzym ujący  jako  delegat 
łączność pom iędzy kom itetem  w ileńskim  a 
obw odem  białostockim .

Kooptowano do zarządu  p. H elenę Sła
w ińską. W  sk ład  w chodzą: P. Jadw iga Racz- 
kiew iczowa, jako  przew odniczącą, prof. W. 
Jasińsk i i ks. superjo-r J. Rzym ełko jako 
■wiceprezesi, H alina C hocianow iczow a — se
k re tarka , iK. 'Bakszewiczowa, jako  p rzedsta
w icielka Tow. Opieki nad  R odakam i n a  Ob
czyźnie, p . H elena Sław ińska oraz przedsta
w iciele M agistratu an. W ilna i Tow. im. Mit 
kiewicza.

■ OłKB
— Zam iejscow e autobusy „ S p ó łd z ie ln i.

Z dniem  9-go b. m. autobusy .Spółdzielni" 
kursow ać będą z W ilna do Czarnego Boru 
i z W iina do Rzeszy i Podbrzezia, z p rzy 
stanku  P lac Orzeszkowej.

— Podziękow anie. Komitet Rodzicielski 
Szkoły Pow szechnej Nr. 4 w  W ilnie tą  drogą 
sk łada  najserdeczniejsze podziękow anie 
wszystkim , którzy  przyczynili się do u rz ą 
dzenia poranku-koncertn  w dn. 4 m aja  b. r. 
a w  szczególności:

Zuchwały włamywacz wdarł się do 
mieszkania śród nocy.

■Nocy ubiegłej zuchw ały złoczyńca po wy- 
k ra jan  u  szyby [w w erandzie  dosta ł się do mi* 
■szkania p. Ju lji Sokołow ow ej, zam ieszkałej 
p rzy  ul. Jasne j Nr. 4 i n ie  zw ażając iż w są
siednim  poko ju  śp ią  dom ow nicy spenetrow ał 
całe m ieszkanie.

Z łodziej na jp raw dopodobn ie j spłoszony 
zdążył skraść jedynie  teczkę z ksią ikam  i 
to rebkę  dam ską 3. pieniędzm i i innem ' dro
b iazgam i i zbiegł d rogą k tó rą  się dostał.

W  czasie poszukiw ania w okalającym  dom  
ogrodzie znaleziono teczkę w t s z  z  kisążkam i, 
k tó re  najw idoczniej złodziej uznał za bez
w artościow e d li siebie, natom iast to rebka z 
zaw artością  70 zł. s ta ła  się łupem  rzezim ie
szka. D ochodzenie prow adzi 4-ty kom isarjat.

Okradziony z garaeroby.
Z m ieszkania Gustawa Be^ycha (ul. W, 

Pohu lanka 9) nieujęci spraw cy sk rad li dw a 
Rwania m ęskie i płaszcz. Poszkodow any s tra 
ty  oblicza na  350 zł.

Złodziej i paserka wpadli 
w ręce władz

D ochodzenie policyjne w spraw ie o k ra 
dzen ia  W ładysław a Gołębiowskiego (ul. T rę
backa 12) doprow adziło  do usta len. a, iż sp ra 
wcą jest n ie jak i M ieczysław Jankow ska (ul. 
Obozowa 84), k tó ry  część skrodzionych rze 
czy spieniężył paserce Annie Kleczkowskiej, 
zam ieszkałej w tym że dom u, resztę zaś zna
leziono w  czasip przeprow adzonej u Janków  
wskiego rew izji.

Poszkodow any uzyskał swą własność, 
Porzucone dzieci.

W ciągu dn ia  wczorajszego na  terenie raia. 
sta  znaleziono dwoje porzuconych d z iec :, 
k tóre ulokow ano w schronisku im. D zieciąt
k a  J “ ZUS.

Para przemytników zaopatrzyła W il
no w szmnglowane rodzynki.

Na stacji osobow ej W ilno, policja za trzy 
m ała W uifa M osieinika-T echlera (ul. Kasz
tanow a 2) i Martąf Edelm an z D ukszi, k łd rz j 
przyw ieźli ze sobą przem ycane rodzynki, w a
gi 65 klg.

Z atrzym anych w raz z k o n trab an d ą  prze
kazano do dyspozycji u rzędu  celnego.

eszcze jeden zbeg z Wielucian.
W e w torek  z zakładu poprąwczo-Karnego 

w  W ielucianach zbiegł osadzony tu  z w yroku 
salow ego  n ie jak i O hazan Here, pochodzący 
1  Brześcia.

Za uciek in ierem  zarządzono pościg.

Wypadki za dobę.
Od d n ia  7 do dn ia  8 b. m, zano tow arp  

39 w ypadków , w czem . k radzieży  6, opilst 
w ą 9, przekroczeń adm in istracy jnych  13.
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4 K ę  R J E  R W  1 L E Ń 5  K  1 Nr. 106 (1748)

W s R O O  P I S M
—  N ieznany Ust Szopena. W  osła* -' __, . r , nu-

merze „M uzyki- g ło s z o n y  *o; ,  n ie łn a a y
I.st Szopena *.1831 roku m aj donioZ
znaczenie h is to ry czn y  L k t omJawjany  n a p ;
iiin y  Został Prze_̂  cizoipena w k ilka tygodni po 
przyjezdzię p a ry ja i -wysiany pod adre- 
w* 7.’i M. K um ek ki ego, p rzy jaciela  m istrza z 
3at dziecinnych; zaw iera on cały szereg n iez
nanych  szczegółów, dotyczących życia Szo
p ena  w P aryżu  i stosunku  jego do ów czesne
go św iata  muzycznego.

Sław ny śpiew ak w łoski T itta Ruffo, k tó ry  
przed k ilku  tygodniam i w ystępow ał z w ybit- 
nem  pow odzeniem  w Operze W arszaw skiej, 
zam ieszcza w tym  sam ym  num erze dłuższe 
s tud jum  o istocie bel canto  klasycznego. Nie

rm iern ie  cieikawe -w/wody pop iera  sławny 
śpiew ak llicznemi pnykładam Ł  ze swego bu
rzliwego życia, cc nadaje artykułow i cechy 
autobiograficzne. Obok tego a rtyku łu  w ym ie
n ić  naileży a rty k u ł w ielkiego pianisty  polskie
go Józefa  H ofm anna, który  kreśli w spom n:e- 
n ia  o sw ym  m istrzu  R ubinsteiC e, z okazji 
stu lecia jego urodzin . Dłuż&ze stud jum  c H en
ryku  W ieniaw skim  zamieszcza, z okazji pięć 
d z :esięciolecia dn ia  śm ierci, iznany skrzypek 
W acław  K ochański.

N um er zaw iera  pozałem  arty k u ł F. S ta r
czewskiego p. t. „Poezja K ochanowskiego w 
m uzyce i pieśni", studjum  Br Keupruliam o 
„P am iętn iku  Moniuszki", obfity  dział bieżący 
i zwykłe dodatki nutow e i ilustracje.

Do num eru dołączony został jak  zwykle 
b iu letyn  francuski.

—  K w artaln ik  S ła trs ty e ru y . D nia 25-go 
kw ietn ia  Ukazał się w  d ru k u  K w artaln ika 
Statystycznego t. VII, zeszyt I r. 1930, zaw ie
ra jący  n a  574 stronach  szereg p rac  o w yso
ce zajm ującej treśc i: p ro f. Stefan; Szulca: 
M:,iTy przy rostu  natu ralnego ; D -ra R ajm un
da  iBuławskiego; P ro jek t drugiego polskiego 
spisu pow szechnego n a  tle  dośw iadczeń sp i
su  1921 r. o raz  p rak ty k i zagranicznej; W ik 
to ra  M orawskiego; M ałżeństwa, u rodzenia i 
zgony w  woj. południow ych w r. 1926 na  tle 
d a t w ojew ództw  zachodnich i n iek tórych  
k ra jów  E uropy ; Jadw igi B om steinow ej: Bi- 
bljo tek i wyższych zakładów  naukow ych; J a 
n a  Łagody: Zasiewy i zbiory w r. 1928-29; 
Mieczysława S m ercka; B anki kom unalne w 
Polsce w latach 1926-28. Inw entarz żywy w 
Polsce; pTof. Jerzego Ne' m ana: P rzegląd  li

te ra tu ry  obcej; U stawy i rozporządzen ia — 
w sp raw ach  statystycznych od 27 JI do 8.XI 
1929 r. Cena zeszytu zl. 24.

Rozmaitości..
PA PIEŻ OTRZYMUJE ZŁOTY T FA E E uN .

W  W atykanie zostaje zainstailowany, spe
cja ln ie  do użytku Papieża, a p a ra t telefonicz
n y  z  m asywnego złota z ozdobam i z m asy 
perłow ej oraz herbem  papieskim . Telefon 
ten stanow i d a r  przedsiębiorstw a am erykan  
skiego, k tóre w ykonyw a urządzenia  telefo^ 
niczne w całym  W atykanie. Skoro w szystkie 
te  u rządzenia  zostaną w ykonane i roboty 
około n ich  zakończone, państw o Kościelne

będzie stało  na pierw szem  m iejscu pośród 
wszystkich państw  pod względem  rozw oju 
sieci telefonicznej w stosunku do liczby lud
ności.

ZBRODNIA Z PRZED 200 LAT.
W m iejscowości Beaford, w pobliżu W or- 

cester, w  Anglji, je s t odludna u lica zw ana 
,P s ia rn ią " , n a  pam iątkę, że pnzed 200 laty  
bogaty ziem ianin tam tejszy  u trzym yw ał tu  
psy  m yśliwskie. Pew nej nocy, gdy psy  były 
bardzo niespokojne, dozorca ich poszedł się 
p rzekonać  o powodzie hałaśliw ego szczeka
n ia  i n ie w rócił już do dom u. N azajutrz rano  
znaleziono w psiarn i jego nogi, tkw iące w 
w ysokich bu tach  z cholew am i i przypusz
czano, że głodne psy ~ zszarpały i pożarły 
swego dozorcę. Od tego czasu ludzie sta

ran n ie  om ijali to  m iejsce i s tarzy  ludzie d o 
tychczas opow iadają  sobie szeptem , że cza
sam i w  nocy w idzieć m ożna przechadzające 
się po ulicy buty. Tym czasem  przed  k ilku  
dn iam i obsunęły się p iaski pobliskiej w y
dmy, obnażając beznogi szkielet m łodego 
człow ieka. Po zbadaniu, okazało się, że no- 
giszostaly ucięte i w yw nioskow ano lo g ie m .', 
że szkielet należy do owego dozorcy. Nie 
Dostał on  widocznie pożarty  przez psy, lecz 
zam ordow any p rzez  jak ichś złoczyńców, 
k tó rzy  d la  upozorow ania zb rodni ofierze- 
swej ucięli nogi i  zakopali ją  w  w ydm ie 
piasczystej. Pozostaw ione w psiarn i nogi 
m iały stw orzyć pozory, że psy pożarły  ch łop 
ca. W ybieg udał się i zbrodnia dopiero teraz, 
po 200 la tach , gdy spraw cy daw no już s ta 
nęli na sądzie Boskim, została w ykryta.

L O S Y h

21-ej POLSKIEJ PAŃSTWOWEJ 
L0TERJI KLASOWEJ są już do nabycia u wszystkich kolektorów. 

CFNA CAŁEGO LOSU W KAŻDEJ KLASIE ZŁ. 40. 

ćwiartki zł. 10—

Połowa losów wygrywa.

CIĄGNIENIE W KLASIE PIERWSZEJ dii 17 i 19 MAJA.

i

Kio fe js fe
8A U . 8SIFJSKA 

•mr&bi wnuka 5.

Od dn. 6 do 8 m a ja  1930 r.
w łączn ie  

będą  w yśw ietlane film y: O STA TN I ATAK* D ram at 
w 10-ciu 
ak tach .

W ro la c h  głów nych: Jacqueline Logan i Francis X. Bushman.
Kroni ka filmowa P. A. T. J& 58 — 1930 r.

K asa  czy n n a  od godz. 3 m. 30. — P oezątek  seansów  od g  4 ej. — N astępny  p rog ram : „ C o h n  d e m o k r a t ą " .

Pierwszy Dźwiękowy 
Kino-Teatr

„HELIOS"
W ileń ska  38.

DZIŚ! G igan tyczny  przebó j d źw ięk o w y ! —  Coś, c zeg o  s;ę jeszcze  m e  widziało!
C ud  1  A J  D źw iękow o - śp iew ne  arcydzieło  

najnow szej H I f t 1  i l | i P  d ram atyczne :  w zrusza jąca  opo- 
te c h n ik i ! V  « Ł i  wieść miłosna.

N ad p rogram : W y stęp  św iatow ej sław y  b a ry to n a  Tltta Ruffo w op. „C yrulik  Sew ilski". A tra k c ja  śp iew na. 
Dla młodzieży dozwolone. P oczątek  sean só w  o g .rtz . 4, 6. 81 10 wiecz. B alkon  1 zł. P a r ie ro d  1 zł. 50 gr.

Dźwiękowe kino

„HOLLYWOOD"
Mickiewicza 22

A p a ra t am ery k ań sk i św iatow ej 
sław y „Pacen t* .

Od godz. 4 ej do 6 ej ceny  m iejsc  n a  p a rte rze  1 zł. i 1.60 gr.

to sg sr Szam pańsk ie  życ ie
W rolach  g łów nych: Cały eneam ble  obrazu  „U padły  A nioł":

zn akom ita  NiflCJf CS-TFOl po p u la rn y  P d lll L l l  1(8.3 i p iękny RiCfacLFu Arl0Q. 
N A D  P R 1, 'GRAM : M uzyka  i śp iew . —  P o czą te k  o godz. 4, 6, 8 i 10.25.

K I N O

L U X
M ickiew icza 11.

DzIS1 N ajm ilsza  l na jp lęk- I  H jcn n  » v i V * na8Z zn ak .-ro d ak , w zachw.^ rozkosznym  i wzru- 
n ie js ra  p a ra  kochanków  l l ł l J G L t i  HA l l C j  id ea ł u rody  m ęsk ie j *5 "  ” 7 “ * sza jącym  zarazem  d ram acie

M  ■  B k ż ł a  * osnu tym  n a  tle niezw ykle in te re su jący ch  
p. t. / p l i n l l l  1  I I I  I r *  PrZ4ty ć  c y g a n e rji p a ry sk ie j M ontpar- 

A i k l # l i n w  I  1  I  1  k i  n a sse u . S en sacy jn e  zd jęc ia  z b a lu  a r ty 
stów  p a ry sk ich , n a  k tó ry ch  osoby „p ry w a tn e"  n ie  byw ają . P o czą tek  0 godz. 1-ej. C ena od 40 gr.

K I N O

Piccadiily
W ielka 42- Tel. 17-85.

GRACZ W  SZACHY
z izlejów walk narodu polskiego 0 niepodległość 1 Nad Wilnem Świstał knut... Prastary i Świetny 
gród Wilno znosił sromotnie Jarzmo Hew oll... V roli g  ów nej: CHARLES DULLIN R eży se rja  Raymont 

Bernard, tw ó rca  „Cud W ilków ". Cześć zd jęć  zrob iona  w W linle p rzy  udziale Wojsk P o lsk ich .

Polskie Kino

WANDA
m & ik  30. Tel. 14-81.

n 7 i r |  N ajnow sze a rcydzie ło  film ow e Zabójstwo Ceserzcwe] Elżbiety w Genewie 1 zamach 
* * £ ■ 1 9  ■ 1 rs z  w W ilnie 1 na Następcę tronu Ferdynanda w Sarajewie

»•'*' 0 s? tn i monarchowie p a d a ły  trony  c a rsk ie  i dzieje Wojny 
W roi. gl.i Alfons Fryland 1 Erna Morena. Św iatow ej.

Nad p rogram : k ró l śm iechu  Charle Chaplin w Cyrku, kom edja w 8 ak tach .

Kino Kolejowe

OGNISKO
( -ł>0k dw orca kol#jow.)

DZIŚ i dni n a s tęp n y ch  do 9 maja w ląeznle arcydz ie ło  film owe

ZEMSTA HRABIEGO MOETE CHRISTO
W ro lach  g łów nych: j EAN ANGELO, RFRNARD GflGT7KG i 1 II nAGOU/FD,

P oczą tek  seansów  0 g . 6, w N ledz. i Ś w ię ta  0 g. 4.

KINO T E A T R

S P O R T
W ielka 36.

‘ Dziś niezwykła A l f  f > B P f |  10 ak tów  n ad zw y cza jn y ch
sensacja m m W W  j B ł L B  1 1 1  1  f l  D 1 3  em oryj, n iezw ykłych  przy- 

f  J  w  w m a  a  j braw urow ej odw aei, 
n ieocenionego „WILLJAMA DESMONDA" b o h a te ra  film u: „Djabelskl Pazur"

NAD PROGRAM: IC n m O rS is i  C n f l F ł n U i f S l  ’SD3 mlfcj sc podw yższone ( ja k  poprzednie) B \U IIIC iS |a  J |J U I  LU W CS. B ilety honorow e n iew ażne.

Ogłoszenie.
K om ornik S ądu  Grodzkiego w Wilnie A nton i 

B aży ń sk i, zam ieszka ły  w W ilnie, p rzy  ul. Potockiej 14, 
zgodnie z a rt. 1030 U. P. C. obw ieszcza, Iż w dniu 
30 m a ja  1930 r., o godzin ie  10 rano, w W ilnie p rzy  
ul. S ierakow skiego 20-12, odbędzie się sprzedaż z li 
c y ta c ji publicznej m a ją tk u  ruchom ego A lek san d ra  
K ow zana, sk ład a jąceg o  się z mobil, oszacow anego  na  
sum ę zł. 900, n a  zaspokojenie p re tena ji S ta n :eław a 
Szefela.

336/V I-]6Aj -m e n , c Sądowy A. U5ZYNSKI.

N A J K O R Z Y S T N I E J
kupu je  się tow ary  gwa- f i Ł  A  | P f ł f >
ran to w au e j dobroci u  >» sL lk 3 » c iL Y Jv J
Po lecam y różne now ości sezonow e w b ław atach  
i g a lan te rji, oraz pończochy  i sk a rp e tk i modne.

Uwaga —  Wileńska 27. 717
■ ■ ■ ■ ■ B B a B H H H H a K n a i E

Natychmiast kupimy
s a n i a  s y s t e m u  R e m i n g t o n ,  U n d e r w o o d  l u b  S m i t h a  

z a  g o t ó w k ę .  1666
Biuro Przemysłowo-Handlowe , Industrja11 Ludwisarska 4.

OGŁOSZENIE
U r z ą d  W o j e w ó d z k i  W o ł y ń s k i  o g ł a s z a  k o n k u r s  n a  

s t a n o w i s k o  i n s t r u k t o r a  k o r p o r a c y j  p r z e m y s ł o w y c h .
O  p o w y ż s z ą  p o s a d ę  m o g ą  u b i e g a ć  s ię  k a n d y d a c i  

z u k o ń c z o n e m  a k a d e m i c k i e m  w y k s z t a ł c e n i e m  p r a w 
ni  c z e m  l ub  t e c h n i c z n e m .  Do p o s a d y  te j  ( na ra z i e  
k o n t r a k t o w e j )  p r z y w i ą z a n e  są  p o b o r y  VI I  gr.  up .  
u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h .
w  P o d a n i ®  z d o ł ą c z e n i e m  s z c z e g ó ł o w e g o  ż y c i o r y s u  
i u w i e r z y t e l n i o n y c h  odpisów*,  d y p l o m u ,  ś w i a d e c t w  
z p o p r z e d n i e j  p r a c y ,  o r az  r e f e r e n c j i  n a l e ż y  n a d s y ł a ć  
d o  u r z ę d u  w o j e w ó d z k i e g o  w o ł y ń s k i e g o  w  Ł u c k u  
w t e r m i n i e  d o  d n i a  31.V .  1930 roku .

1640 P.  o. W o j e w o d y
<— ) J. Śleszyński

W ice-W ojew oda.

Węgiel
Górnośląski

o p a ł o w y ,  kowalski 
i koks, a rzew o  rą b a 
n e  i szczapow e, w a p 

no, cem ent,  cegła. 
D o s taw a  n iezw łoczna 
Firma,. W IL O F A Ł " ,
Styczn iow a 3. te l. 18 17.

Y tfiiłH A tfa zaśw iadcze- 
A g ilD .O u 0  nil u a  p ra- 
■”o w ykony w an ia  p ra k ty k i 
felczerskioj w ydane przez  
Urząd W ojewódzki w 1925 
r. przez W ydzia ł Zuro- 
wia u a  im ię  A bram  a Żo- 
dziszskiego, un iew ażn ia  
się. 1654

K A SA CHOR Y C H m. WI LNA

Obwieszczenie
Z  dn iem  15.V b. r. K a sa  C horych  m. W ilna  p rzy s tęp u je  do 

zao p a trzen ia  ubezp ieczo n y ch  w leg itym acie członkow sk-e  now ego  
wzoru, k tó re  zo s tan ą  w p ro w ad zo n e  celem ułatw ienia  ubezp ieczonym  
* icb rodzinom  uzyskan ia  św iadczeń  w Kasie.

N ow e legitym acje k aso w e  (w formie opraw ionej książeczki) 
zaw iera ią  prócz innych n iezbędnych  dla ubezp ieczonych  informacyj, 
nqw y R egulam in  dla chorych, k tóry  w sposób  w yczerpu jący  poucza
0 p raw ach  u bezp ieczonych  i ieh rodzin  w Kasie , ustala  sposób  
k o rzys tan ia  z tych  praw , oraz określi obow iązki cz łonków  Kasy.

Specja lny  rozdział now ej legitymacji p rzeznaczony  jest dla 
po tw ierdzen ia  up raw nień  do  świ; d czeń  przez  co ubezp ieczen i  zo 
s tan ą  pozbaw ieni po trzeby  częs tego  w ybieran ia  spec ja lnych  p o 
tw ie rdzeń  upraw nień , jak  to  miało m iejsce dotychczas .

Celem  uniknięcia  dużych  kolejek, zosta je  u ruchom ione  w Biurz- 
C horych  przy ul. D om in ikańsk ie j  15 spec ja lne  o k ienko  Nr. 14 dla 
w y d aw an ia  now ych legitymacyj, do  k tó reg o  ubezp ieczen i  powinni 
się zgłaszać  w d a iach  niżej p o d a n y c h  (zależnie od  pierw szej l.tery 
sw ego  nazwiska):

A, B —  od 15 m aja  do 24 m aja  włącznie.
26 „ „ 2  czerw ca  „

3 czerw ca  „ 1 3  „ „
14 „ „ 25 / „
26 „ 7  lipca „

8 lipca „ 18 „
19 291 7  M ** ** - I) W

30 „ „ 6  sierpnia  „
7 s ie rpn ia  „ 13 , „ „

Po upływie tych okresów bez nowych legitymacyj świad
czenia nie będą udzielane.

Z atru d n ien i  w w iększych  ins ty tuc jach  (urzędy  p ań s tw o w e
1 sam orządow e, banki, insty tuc je  społeczne, szkoły, w iększe  zak łady  
hand low o-przem ysłow e) b ę d ą  mogli o trzym ać n o w e  legitym acje  za 
p o śred n ic tw em  swoich p raco d aw có w , do  k tó ry ch  K a sa  rozsyła  
w  tym  ceiu spec ja lne  deklaracje .

W ;,no, dnia 9 m aja  1930 roku.

J. Gradowski Inz. K. Eiertei
1656-2 D yrektor.  K om isarz  rządow y.

C, D. E. r  — 
G, H, I, J 
K
L. Ł  M Ni 
O . P. R 
S
T . U, W  
Z , ż

P l a c ó w k a  T u r y s t y c a i a  w  G d y n i .
P o m o r s k i  Z w i ą z e k  P r o p a g a n d y  T u r y s t y c z n e j  

o t w o r z y ł  O d d z i a ł  G ł ó w n y  w  G d y n i .
P o m o r s k i  Z w i ą z e k  P r o p a g a n d y  T u r y s t y c z n e j  w T o 

r un i u  w  p o r o z u m i e n i u  z M a g i s t r a t e m  m.  G d y n i  o t w o 
r zy ł  O d d z i a ł  G ł ó w n y  w  G d y n i ,  p o w i e r z a j ą c  m u  p r o 
w a d z e n i e  w s z y s t k i c h  a g e n d  z w i ą z a n y c h  z t u r y s t y k ą ,  
w y c i e c z k a m i  z b i o r o w e m i  i w o g ó l e  r u c h e m  n a d  P o l 
sk i e  M o r z e ,  n a  t e r e n i e  s a m e g o  m.  G d y n i ,  p o w .  M o r 
s k i e g o  i K a r t u s k i e g o .

P o m o r s k i  Z w i ą z e k  P r o p a g a n d y  T u r y s t y c z n e j ,  O d 
d z i a ł  G ł ó w n y  w  G d y n i ,  p r z y j ą ł  t a k ż e  z a s t ę p s t w o  M a 
g i s t r a t u  w  s p r a w a c h  w y c i e c z e k ,  ił

W s z e l k ą  w i ę c  k o r e s p o n d e n c j ę  w t y c h  s p r a w a c h  
n a l e ż y  k i e r o w a ć  p o d  a d r e s e m :

P o m o rs k i Z w ią ze k  P ro p a g a n d y  T u ry styczn e j  
O d d z ia ł G łó w n y  w G d yn i 

_______ U lica  św ię to ja ń sk a , D om  P . A . M . 1659

OSZCZĘDNOŚCI
n a  dobre op rocen to 
w anie z p e łn ą  gw a

ra n c ją  (okuło 
Doro H-K. „ZACHĘTA* 
M ickiew icza 1, te l. 9-05

1G50

Poszukiwany wspómik-ka k a p i ta łe m  3.003
d o  p i e r w s z o r z ę 

d n e g o  i z u p e ł n i e  p e w n e g o  i n t e r e s u ,  d a j ą c e g o  s t a ł e  
u t r z y m a n i e .  P e w n y  z y s k  b e z  ż a d n e g o  r yz y k a .  O f e r t y

„ W U Z E °  d o  1667
Ajencji ,Fołkre8", Wilna ul. Królewska 3, tel. 17-80.

1  F T y i W n  s i a d a j ą c e  z 5 u m e b l o w a n y c h  
p o k o i  i k u c h n i .  L a s  s o s n o w y ,  

r z e k a ,  s a d  o w o c o w y .  B l i s ko  s t a c j i  G u d o g a j .  M i e j s c o 
w o ś ć  z d r o w o t n a  i ś l i c z n i e  p o ł o ż o n a .  W a r u n k i  p z y -  

s t ę p n e .  Z g ł o s z e n i a  1669
Ajencja „Polkres", Wilno, ul. Królewska 3, teł. 17-80.

J A R E M C Z E ,
Karpatv Wschoduie

I i  .GflRSOr
pięlrntc położona, poleca 
P O K O JE  urządzono n a  
inaj i czerw iec. C enafO zł.

Z głoszenia: 
Kwal-k, Stanisławów. 
 ___ I6Ó 5-4

zpfóooą
przez n . K.U W ile jka  oa 
im ię J a n u sz a  S iefańsk io - 
go, un iew ażn ia się. 1657

7 r t ; s h !i im r  num er od ro- 
“ B J - f r u j  w eru  704, w y
dany  n a  im ię Z elm ana 
O szm iana, u n iew ażc lasię .

165'

Sprzedaje się

D O M
z p o w odu  w yjazdu  na  Z w ie rzy ń cu  
przy ul. Dzielnej. O  w arunkach  do 

w iedzieć  się ul. L w o w sk a  12 — 4.
1666

Habka-Zdruj
<ękne m ieszkan ia  

p ryw a tne ,  w  p e n 
s jonatach  w yna j
muje informacyj 
udziela: K onces jo 
n o w a n e  H u ro  m ie
szkan iow e „Infor
mator" —  Rabka,
tel. 50. S przedaż  
will parceli. 1663 i

Afttszerka

p r z y j m u j e  od  a  r n n e  
.0  7 - w  u l .  M ie lu ir-  

w i o s * 3 0 iu , 4 . W . Zćr 
N o  3 0 9 3

i g n t ó o ą
przez P. K. U. W ilno — 
Powiat. n a  im ię T om asza 
Z anirow icza rocznik  1887, 
un iew ażnia się. 1639

gSESBM U H

*««»•«» 
ul. Królewska 9.

W ydaje śn iadan ia , ob iady  
i kolacje — zdrow e, ta n io  
1 obficie. Zim ne 1 go rące  
zak ąsk i. Piwo G abinety. 
Dla s to łu jących  się m ie- 

sięczn ie  zniżka.

1

R t — H C J* I iW IIJT B A C M : JłgiethM ska 3, Tclefne 99 Orynm od godz. 9—3 ppoł. Nuczelny reaaklor przyjmuje od godz. 2 — 3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 6 — 7 wiecz. we wtorki I piątki. Rękopisów Redakcja nie zwraca. D yrektor w ydaw .
nictwa przytm uje od godz. 12---2 ppoł. O głoszenia przyjm ują się od godz. 9—3 i 7—9 wiecz. Konto czekowe P, K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul. Ś-to Jańska 1, Telefon 3-40.

< Q lA  * R C t lB M R A T Y i miesięcznie z odnoszeniem do demo lab przesyłką poeztową 4 zł Zagranicą 7 zl. CENA 0 <&0 $Z£# i Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., w tekście 1, II str. — 30 gr., III, IV, V, VI — 35 gr., za tekstem — 15 gr., kronika reki -  koaranl-
i g - Ł e O  * * • »  wtoraz 'ed akcy jry , ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr. za wyraz. Do tych cen dolicza się: za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne — 56% drożej, z zastrzeżeniem miejsca—25% drożej, w numerach niedzielnych I św iątecznych—2*% drożej, zagranicom -100% drotey

^drożej. Dla poszoknjących pracy 30% zniżki. Za rmmer dowodowy 20 gr Układ ogłoszeń 6-cio lamowy, za tekstem 10-clo Jamowy, Administracja zastrzega sobie prawo zmiany ‘erminn druku ogłoszeń.

YTróawca -K«rjer Wfleńskl“ S-lta z ®gr. idu. Druk. „Znicz‘‘, Wilno, ul. Ś-to Jańska 1, telefon 3-40. Redaktor ctśpewiedzialny Antoni Wiszniewski

Obwieszczenie.
Komornik S ądu  G rodzkiego w W ilnie, I I I r e * l r u  

K onstan ty  K arm elitów , zam . w W ilnie, przy u l,G im 
nazja lnej Nr, 6 —12 na zasadzie  a rt. 1030 U. P C. 
podaje do w iadom ości publicznej, ż« w deiu  19 m aja. 
1930 r. o gudz. 10 rano w W ilnie, p rzy  ul. R udnic
ki#) 6, odbędzie się sprzedaż  z licy tac ji, n a le ż ą 
cego do Ż ydow skiego C eutr. Komlt. O św iaty  m a ją tk u  
ruchom ego, sk łada jącego  się  z b iurko , szafy , s to łu , 
k rzese ł, lam py , fo r tep ia n u  i t. p., oszacow anego n a  
sum # zło tych  2826. n a  zaspokojen ie  p re tensji Kasy 
C horych m, W ilna  w sum ie  4,971 zł. S0 gr. z %% 
1 kosztami,,

Spis rzeczy  1 szacunek  takow ych p rze jn  m y być. 
może w dniu  lic y ta c j i zgodnie z a rt. 1046 U, P.O. 
334/Vl-16łO K om ornik Sądow y K Karmelitów.

Obwieszczenie.
K om ornik S ądu  Grodzkiego w W i l D i e ,  III rew iru  

K o nstan ty  K arm elitów , zam ieszka ły  w Wilnie przy  
ul. G im nazjalnej 6— 12 na  zasadzi# a rt. 1030 IJ. P. C. 
podaje  do w iadom ość! publicznej, że w dniu 20 m aj*. 
1930 r. o godzin ie 10-ej ran o  w W ilnie p rzy  u licy  
K azim ierzow skiej 11, odbędzie dlą sprzedaż  z licy 
tacji, należącego do S te fan a  B rzezińskiego m a ją tk u  
ruchom ego, sk ładającego  się z to r tep  r.nu, s to łu , 
b iu rk a , szafy  1 t. p ,  oszacow anego  n a  sum ę z ło ty ch  
850, n a  zaspokojen ie  p re tensji B erki M uzykańsklego  
1 Lejby B lechcra w sum ie 890 zl. a % %  1 kosztam i

Spis rzeczy  1 szacunek  takow ych  p rze jrzany  być  
może w dniu licy tacji zgodnie z a r t . 1046 U P. C 
333/VI-1661 K om ornik Sądow y K. Karmelitów.

I

. INŻYNIER

Bssp&OH
Kursy kierowców 
samochodowych.

C entrala: W aiazaw a. 
Oddz.: Lwów, S uw alk l-
B erena K art., Zegrze, W io. 
cław ek, Płock, K utno, 
Łom ża, M ława, K atow ice 

i inno.
WMno, W. Pohulanka 9.
Dyplom n asz  u ła tw ia  o t
rzym an ie  posady w ca te j 
Polec#, ponieu  -,i Szkoła.

z n an a  je s t  w szędzie. 
_____________________ 1636-

KAWIARNIA

R

^


